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miesięcznie
k w a r t a ln ie
półrocznie

w ynosi:
we Lwowie na p row incji za granicą
1 zł. 50 ot. 2 zł.
4 i,{. 59 ct. 6 zł. 7 zł. 50 zł.
9 ,X, 12 zł. 15 zł.

H l^ r_  Prenumeratorowie m i e j s c o w i ,  okłada­
jący przedpłato b e z p o ś r e d n i o  w adininistro/ri 
Gac. Nar., (uli Karola Ludwika 3) utają prawo z u ­
p e ł n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni li. A lteoberea (dawniej F. H. Richtera).

Wszyscy prenumeratorowi" mogą otrzymywać ty­
godnik humorystyczny SZ0ZUTEK do p ła tą : mie­
sięcznie 35 ot., kwartalnie 1 zł. 10

D oniesien ia  pryw atne, jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
eentów od wiersza.

S u m e r k o sz tu je  fi cii.

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przy]mi]ą: w t Lwawla
Aministracya Gazety Narodowej ul. Karola- 
Ludwika i. 3 ; w Paryża: C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Varenne P a ris ; we Wiednia: Haasen- 
stein 4  Togler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Hudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Gru- 
aergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Sohallek 
WoiJzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
Hassensteiu & Vogier i G. L. Danbe & Comp 
w Warszawie: Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłana za wiersz lub jego miej* 
sce 30 ct Głosy pabllcznaiol za wiersz lub jego 
miejsce 50 ot. Prywataa keretpendeaaya 3 ct. od 
wyrazu. Karty kereopeadaaayjM dla drobnych 
or?C« 30 ot.

Biura r e d a k c j i : ul. Kopernika 7, i .  piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4 —5 wieczorem. ^ e d a ł e t o r :  D r .  A L U K S A K D E B  T O ^ E L . B iura a d m in is tr a c j i : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

•tw arte od godz. 9 ramo do 7 w iecaorea bex przerwy.

Bank związkowy.
Lwów d. 12, października.

Dziś odbyw a się w alne zgrom adze­
n ie Zw iązku stow arzyszeń zarobkowyoh 
i gospodarczych- Mato k to  z poza kota 
osób bezpośredni biorąoyob udzia ł w 
życiu spółek udziałow ych wie coś o 
loh sile i wpływie, jaki sobie już zdo- 
były, jakkolw iek dziś stanow ią one 
w  naszym  k ra ju  potęgę w cale niem a- 
łow&żną. Tem bardziej zaś nie m ożna 
B tow arzyszeń udziałowyoh ignorować, 
t e  ooraz w yraźniej rozm aite s tro n n i­
ctw a zaczynają używ ać ioh za n arzę­
dzie do popierania swoich dążności e- 
konom ioznyoh, społecznych, a naw et i 
polityoznych. S tow arzyszenia w ycho­
dzą na tem  w praw dzie bardzo źle, 
gd y  zostaną w ciągnięte w w ir p o lity ­
oznych s ta rć  — ale, czy to źle czy 
dobrze, jest faktem , że polityka p a r ty j­
na  w yw iera ooraz bardziej w idoczny 
w pływ  na pow staw anie i ruch stow a­
rzyszeń udziałowyoh.

W edług świeżo ogłoszonego roozni 
ka statystyoznego,j k tó ry  w ydaje coro­
cznie biuro Związku stow arzyszeń z a ­
robkow ych i gospodarezyoh, istn ia ło  w 
Galioyi z końcem  roku 1894 spółek u 
działow yoh rozm aitej k ategory i 400, 
w  ozem lw ią  część zajm ują stow arzy­
szenia kredytow e, znane pod u ta rtą  
nazw ą T ow arzystw  zaliczkowych. T o­
w arzystw  zaliozkowyoh je s t 330 z za­
stępem  przeszło  220,000 członków.

Stow arzyszeń spożywczych, ro ln i­
czych, handlow ych i rękodzielniczych 
itd . je s t 58 i liczą one około 6 000 
ozłonków.

K apitału w łasnego w udziałach i 
w funduszach rezerw ow ych posiadają 
Tow arzystw a zaliczkowe w okrągłej 
sum ie 8 634.000 zł., zaś spółki fachowe 
n iespełna 600.000 zł.

Spółki kredytowo opernją nadto  
poruozonym  im  w drodze k re d jtu  lub 
w kładek oszozędnośai Kapitałem obcym 
w sum ie ogólnej dwndziestu i ośmiu  
m ilionów  zł., spółki fachowe sum ą zł. 
900000.

Cały kapitał, znajdujący  się w obro­
cie w stow arzyszeniach w ynosi przeto 
zw yż c z t e r d z i e ś c i  m i l i o n ó w  zł. 
W idzim y przeto , iż jak  na  stosunki 
galioyjskie je s t to  sum a bardzo po­
ważna.

W Związku stow arzyszeń  zarobko­
w yoh i gospodarozych, mająoym sie 
dzibę swoją we Lwowie, g rupuje się 
na jliczn ie jszy  zastęp  stow arzyszeń neu- 
tra inyoh , w których zarządzie zasia ­
d ają  ludzie rozm aitych przekonań, lecz 
zgodnyoh z  sobą w jednem  — m iano- 
wioie W chęci pracow ania nad ekono 
mioznem podźw ignieniem  kraju . Misyę 
sw oją pojm ują te  stow arzyszenia jak o  
o b y w a t e l s k ą  s ł u ż b ę  n a  p o ż y ­
t e k  k r a j u .  N aturaln ie, dbaj*  one o 
stronę rachunkow ą w in teresach swo 
ich, gdyż inaczej być m e może, bo to 
Btanowi racyę ioh bytu . Lecz nigdy 
n ie spuszczają one z oka w prow adze­
n iu  in teresów  swoich w zględów  na do­
bro pow szechne, na pożytek cgolny. 
1 ta  obyw etalska dążność stanowi 
w spólną ceohę stow arzyszeń udziało­
wych skupionych w Związku.

Zwią&ek obejm uje jednakow oż tylko 
135 stow arzyszeń , z czego wynika, iż 
266 stow arzyszeń pozostaje poza Z w ią­
zkiem .

Spraw ozdanie roczne z czynności 
w ydziału charak teryzu je w następujący

sposób stowarzyszenia, stojące poza obrę­
bem Z w iązk u :

„Pom iędzy pozazwiązbowemi stow a­
rzyszeniam i jes t kilkanaście tak ich , któ­
rych obyw atelski oharakter żadnej n ie 
u lega wątpliwości, i  k tóre przeto Zw ią­
zek z radcśoią zaliczyłby do swojego 
grona. Lecz duch separa tyzm u , brak 
zrozum ienia pożytku i potrzeby łącze­
n ia dobro ogólne n a  cela m ających sto­
warzyszeń w jedno lity  zastęp, nie po­
zw ala im ocenić należycie w artości ta ­
kiej zbiorowej organizacyi, na solidar- 
nośoi i wzajemności stowarzyszeń opar­
tej, jaką przedstaw ia Związek. B yć mo­
że, że gdy ustawowo wprow adzony bę­
dzie przym us lustracyj, stow arzyszenia 
te zbliżą się do Związku. Dotąd jednak  
trzym ają się na  uboczu. _______

szczęśliw ie rozwiąz&nem, jeżeli zakład 
finansowy, k tóry  ma wyjśó z łona 
Związku, zachow a ten  bezstronny, o- 
gólno-obyw atelski oharakter, jak i iniał 
dotychozas Związek. N adanie Bankowi 
związkowemu oeohy party jnej, ceohy 
koteryjnej, stałoby się początkiem  roz- 
bioia Związku, w niosłoby w jego s*e- 
regi zaród rozstroju. N ieprzyjaciele 
Związku wówczas tryum fow aliby. P rze­
to spodziew ać się należy, że w ytraw ni 
i doświadczeni w służbie publicznej 
kierow nicy Zw iązku do tego nie do­
puszczą.

„Na 330 wykazanyoh w statystyce 
stow arzyszeń zaliczkowych w Galicyi, 
z końoem roku 1894 było 171, a zatem  
przeszło połowa stow arzyszeń żydow­
skich, załoionyoh w im ię wyłączności 
w yznaniow ej, i w przeważnej części 
służącyoh liohwie. Do końca sierpnia 
b. r. przybyło znów 18 nowyoh stow a­
rzyszeń żydowskich, tak, że obecnie 
dochodzi ich ilość do 190, gd y  około 
Związku grupuje się zaledw ie 140 sto­
warzyszeń.

„Daleoy jesteśm y od te g o , ażeby 
w szystkie tego rodzaju stow arzyszenia 
potępiać. Lecz charak ter ściśle w yzna­
niowy tych insty tuoyj nadaje im piętno 
nieprzyjaźne, konkurenoyjne wobec in ­
nych stow arzyszeń, działająoych z n ie ­
mi na wspólnem  terytoryum . Stosunki 
te  świadczą przeto bardzo przekonują­
co o potrzebie wzajemnego w spierania 
się tych stow arzyszeń , k tó re za oel 
swojego istn ien ia  poczytują nie służyć 
lichwie, ale ją  zwalczać. A takie w ła­
śnie stow arzyszenia skupia nasz Z w ią­
zek w jedno lity  s.lny zastęp..."

Lecz nietylko w yznaniow y i ekono- 
m iozny separatyzm , objaw iający się 
w stow arzyszeniach żydowskich, robi 
szkodliwą konkurencyę stow arzysze­
niom zw iązkowym . W bieżącym roku 
zaczęła znów pow staw ać now a organi- 
zaoya stowarzyszeń kredytow yoh, opio 
rająca się znów  na separatyźim e n aro ­
dowościowym. Są to m ianow icie stow a­
rzyszenia ruskie, które ooraz liozniej 
organizują się we w szystkiob okolicach 
kra ju  pod kierow nictw em  asekuracy j­
nego zakładu „D nister" we Lwowie.

Atakowany tak ze wszech stron 
Zw.ązek stow arzyszeń zarobkow ych i 
gospodarczych koncentruje swoje siły 
do odpowiedniej obrony wywalczonego 
przeszło dw udziestoletnią pracą stano­
wiska w kraju . W  tym  cela zakładają 
stow arzyszenia związkowe w łasny oen- 
tra lny  zakład finansowy pod n a z w ą : 
„B ank zw iązkowy" dla pośredniczenia 
w obrotaoh pieniężnych stow arzyszeń 
związkowyoh, tudzież dla pośredmotwa 
w ich stosunkach z wielkiem i zakła­
dami finansowemi. Polskie spółki udz a- 
lowe w Poznańskiem  m ają także taką 
oentralną ic.stytuoyę finansową, k tóra 
im  nieocenione oddaje usługi, spółkom 
czeskim oddaje podobne usługi „Żi- 
wnostenska B ankau w P rad ze; a w re ­
szcie i niem ieckie stow arzyszenia m ają 
również tak i bank własny, pomimo że 
nieprzebrane posiadają źródła kredytu  
w innych  zakładach.

Założenie Banku zw iązkow eg) s ta ­
nowi głów ny przedm iot o b ra d  tego­
rocznego /jazd a  delegatów  stowarzy 
szeń udziałowych. Życzym y szozerze 
Związkowi, ażeby trudne to zadanie 
rozwiązał szozęśliwie. A  będzie ono

Z zawiązanemi oczyma — pisze Po- 
litik  — wejdą tym razem stronnictwa 
do gmachu parlam entu wiedeńskiego. 
Jedynie Polacy mogą z poza przepaski 
na oczach nieco wyglądać, a spokejnie. 
Mają pewność, że przyszła dla nich 
chwila, że odtąd oni będą en vogue. 
Stwierdzamy to bez zawiści i zazdrości, 
przeciwnie, z pewnem naw et zadowole- 
n em, ponieważ przewaga Polaków w we­
wnętrznej polityce tej połowy monarchii 
daje dowód, że znana legenda o „nie­
mieckiej" Austryi, która musi być po 
„niemiecku11 rządzoną i po „niemiecku" 
administrowaną — jest absurdem.

Nie tak wesoło i z taką pewnością 
siebie stoją inne stronnictwa na progu
„nowej ery". Wprawdzie pierwotnie w i- j gerwatywnym właścicielom wielkich po 
tala lewica hr. Badenieero. iakhv n n n o - u i . j ) . : , ;  „„

a drugie zaraz potem jeden z kolegów 
tegoż w Linser Yolksblatt.

Obaj wyrazili się prawie jednako. 
Obaj bowiem zgadzają się na to, że hr. 
Badeni dopiero czynem dowieść musi, 
czy zasługuje na poparcie konserwaty­
stów, obaj żądają szerokich reform ustaw 
gospodarczych i rolniczych, i obaj wy­
stawiają tablicę z ostrzeżeniem: „S tron­
nictwo chrześcijańsko socyalne nie może 
być zaliczanem do radykalnych stron ­
nictw, i dlatego inaczej z niem obcho­
dzić się należy". W kilka dni po tam ­
tych wystąpili posłowie dr. Ebenchoch i 
dr. Kathreinn, Ci obaj jednak uderzyli 
w ton o wiele łagodniejszy. Dr. Eben­
choch, który zazwyczaj posługuje się 
ostrym tonem, powiedział nawet nowym 
ministrom wiele komplimentów i zarę­
czył, że konserwatywni gotowi są popie­
rać hr. Badeniego, na razie jednak za­
chować muszą rezerwę. Jedynie tablice 
z ostrzeżeniem co do stronnictwa chrze- 
śeijańsko-socyalnego wznosi dr. E ben­
choch do góry, podobnie jak dwaj 
pierwsi.

W iceprezydent Rady państwa dr. 
Kathrein skonstatował we właściwy je ­
mu słodki sposób gotowość swego stron­
nictwa do popierania gabinetu hr. Bade 
niego, jeżeli ten nie naruszy zasady ró­
wnego prawa dla wszystkich narodowo­
ści. Ponieważ to zachodzić nie może, 
więc K athrein w gruncie rzeczy wyraził, 
iż nowy rząd może liczyć na poparcie 
konserwatystów. Podobnie przedtem k il­
ka dni wyraził się poseł Vosnjak w imie­
niu Słoweńców.

Otóż w ogóle mówiąc, ponieważ kon

tała lewica hr. Badeniego, jakby nowo-1siadłości nie wypada robić opozycyi za- 
ezesnego boika z żelazną ręką, który g a d n i c z e j  polityce, panuje we wszystkich 
nauczy rozumu wszystkie oporne duchy - - . . . .
tak w łonie liberalnego stronnictwa, jak
i po za niem, ale te piękne marzenia 
były tylko snem nocy letniej. Wcześnie 
dowiedziała się lewica, że hr. Badeni 
misyę swoją podnioślej pojmuje.

I od tej chwili smutnego rozczaro­
wania zamieniła liberalna prasa swój 
puzon, na którym wygrywała pow^eJ ne 
fanfary, na żałobną arfę, z której doby­
wa teraz płaczliwe tylko żale. Do tonów 
tych dorabia Kuenburg tekst. A każda 
strofa kończy się refr&inem: Lewica 
zachowuje sobie „wolną rękę*. Przedtem 
opiewała ona „silną rękę*, potem wska­
zywała na „grożącą rękę", po wyborach 
wiedeńskich przyszła „błagająca ręka,*, 
teraz oświadcza się za „wolną ręką“ 
a końcem tego wszystkiego będzie pra­
wdopodobnie „próżna ręka*. Bądź co 
bądź urobili sobie liber&li oryginalną 
chiromancyę, jak  gdyby w polityce wy­
łącznie r o b i o n o . . .  ręką.

Konserwatyści zaś wyglądają do pe­
wnego stopnia dziewiczo w obec „nowe­
go męża" i „nowej epoki1'. Nie narzu­
cali się, ani nie składali swych ofert, 
me mogą być więc odrzuceni. Nie pro­
wadzili sami siebie na targ  — ozekają 
aż im propozycya uczynioną będzie. Ja  
ko przyczynek charakterystyczny pod­
nieść należy, że przewodniczący konser­
watywnego klubu dotychczas nie miał 
rozmowy z nowym premierem, i że do­
tychczas stronnictwo nie' odbyło ani je­
dnego posiedzenia dla omówienia „sta­
nowiska wobec gabinetu hr. Badeniego". 
O zamiarach więc konserwatystów mo­
żemy wnioskować wyłącznie z subjekty- 
wnych oświadczeń kilku członków klu­
bu konserwatywnego, którzy próbowali 
rzucić trochę światła na nową sytuacyę. 
Pierwsza światło zapalił jeden z posłów 
do Rady państwa w Graser Yolksblatt,

klubach konserwatywnych życzliwe uspo­
sobienie dla rządu. Usposobieniu temu 
nie chcą jednak dać już teraz progra­
mowo wyrazu, dopóki hr. Badeni nie u- 
derzy w ton, na jaki większość parla­
m entarna ma być nastrojoną.

„ C z e k a ć "  jest więc hasłem dnia u 
konserwatystów, a tak samo i u libera­
łów. Tylko, że pierwsi żądają, aby stron­
nictwo chrześcijańsko-8ooyalne było o- 
szczędzane, a drudzy błagają, aby anty­
semitów tępić bez pardonu. A jak hr. 
Badeni pogodzi te sprzeczne żądania, 
j> st już rzeczą jego taktyki i zręczności.

Jedynie antyliberali zdają się nie 
troszczyć o wszelkie protekeye i dziś

w sposób tendenoyjny prooeder przy 
wyborach posła z m iasta Tarnopola.

Nie nważająo Głosu podolskiego, k tó ­
ry  reprezentu je  opinię kilkn iydków  
bez zajęoia, którym  przez mój w ybór 
nie m ała g ra ty ska  z rąk  się wyśliznęła 
(inde irac), za  godny um ieszczenia w 
n:m  choćby sp ro s to w an ia , czynię to  
w piśmie poważnem, które przez tam to 
w błąd w prow adzonem  zostało.

P raw dą jest, że w skutek uchwały 
kom itetu przedw yborczego, k tóry  jak o  
kandydata na posła z m iasta T arno­
pola postawił dr. Niem entowskiego — 
cofnąłem swoją kandydaturę, i d latego 
też o m andat woale się już n ie  ubie­
gałem  , co wszem wobeo i każdemu 
z osobna stanowczo oświadczałem. Sto­
sownie do tego oświadozenia nie czy­
n iłem  żadnymi kroków ku pozyskaniu 
m andatu, ani też nikogo do czynienia 
takich kroków nie upoważniałem , tylko 
na nalegania znaoznej liczby poważnych 
wyborców, którzy m i stanowczo oświad 
czy li, że na dr, N iem entowskiego gło 
sowaó n ie  będą i tylko na m nie swe 
głosy oddać zam ierzają , widziałem  się 
spowodowanym  oświadozyó, że w razie 
pow ołania mnie głosem znaoznej wię- 
kszośoi wyborców, stanę do zaszozytnej 
w praw dzie, ale też i ciężkiej Błużby, 
za jaką posłowanie uważam , i poozu- 
wam się do obowiązku tak  uozynió.

Ozy kto  wyboroów moioh do głoso­
w ania napędzał, tego nie wiem, gdyż 
z mooy ustaw y byłem  przez cały czas 
przy kom isji wyborczej ; w ątpię ró­
wnież, czy tylko 33 wyboroów (tyle 
tylko bowiem głosowało za kandyda­
tem  przeoiwnym ) znajduje się w T ar­
nopolu, k tórzy n ie  potrzebują drżeć o 
swe dachy i kom iny i głosy swe bez 
jakiejkolw iek obawy, a jedyn ie wedle 
własnego przekonania oddać mogli.

Pohorecki burm istrz.

KORESPONDENCYE.
W iedeń d. 11. października.

(Prezesostwo Kola polskiego. — Prace nowego 
rządu. — Wybory sejmowe w Czechach, Tyrolu 
i Krainie. — Nowa klęska zjednoczonej niem ie­

ckiej lewicy).

W  sprawie prezesostwa K ola pol- 
już zapowiadają hr. Badeniemu o strą ,! skiego we W iedniu miałem  dziś wła- 
nieubłaganą opozyeyę. Do nich przyłą- \ śnie rozmowę z jednym  z w ybitniej
czają się z pewnem zastrzeżeniem mło- 
docztsi. Włosi zaś czynią usiłowania 
zawiązania własnego klubu, któryby we­
dle potrzeby lub kaprysu głosował za 
lub przeciw gabinetowi. Południowi wre­
szcie Słoweńcy gotują się do wstąpienia 
„jako goście" do klubu Hohenwarta i 
chcą przyswoić sobie jego taktykę.

Tak oto wygląda diagraram stron 
nictw parlam entarnych przed bliskiem 
już otwarciem parlam entu.

Echa wyborcze.

szych posłów polskich. Zapewnił on 
m nie, że na razie w naczelnem  kiero­
w nictw ie K oła polskiego nie zajdzie 
żadna zm iana. R az bowiem p. Zaleski, 
dotychczasowy prezes, postanow ił na 
zajm owanem  stanow isko w y trw ać , a 
po wtóre, gdyby  ob sonie na porządek 
dzienny przyszła spraw a wyboru no ­
wego prezesa, m usiałoby pow stać pe­
w ne zamięszanie, trudno bowiem by­
łoby pom inąć byłego prezesa Koła pol­
skiego p. Jaw orskiego i byłego m ini­
s tra  p. M adeyskiego. Natom iast n ie­
wątpliw ie ulegnie zm ianie skład kom i­
syi parlam entarnej K oła, do niej bo­
wiem bądź oo bądź będą m usieli wejść 
oi dwaj, jakoteż Wojcieoh hr. Dziedu- 
szyoki. M otywa za wyborem  do komi­
syi parlam entarnej K ola pp. Jaw orsk ie­
go i M adeyskiego przem awiająoe są

Z T a r n o p o l a  o trzym ujem y na- 
stępnjące pismo :

Na podstawie §. 19. ustaw y p 'aso -j tak  silne, że nie sposób je  przeoczyć, 
wej upraszam  o umieszczenie następu- j Wojoieoh hr. Dzieduszyoki m a zaś do 
jąoego sprostow ania: tego niem niej w ażny ty tu ł, jako prezes

W  urze 280 Gazety znajduje się ar-1 centralnego kom itetu  w yborczego i w y ­
tyku! „Echa w yborcze", przedrukow a- traw ny  parlam entarzysta . W  polityoe 
ny z Głosu podolskiego, a om aw iający Koła zresztą nio się nie zm ieni. Popie­

rało ono gabinet koalicyjny ks. W in- 
d isohgratza, poprze tem  życzliwiej' g a ­
b inet h r. Badeniego, bacząc ato li za­
wsze, aby  przy  tem  popieran ia  n ie 
stracono z uw agi zasad, k tó re  się sta- 
ły  dla Koła dogm atem  polityoznym  i 
tak  wysoko je  wśród innych  stronnictw  
parl&mentarnyoh postaw iły.

G abinet nowy je s t w pełni pracy. 
H r. Badeni przygotow uje program  no­
wego rządu dla R ady  pańBtwa, d r. B i­
liński m a niem ały kłopot z budżetem , 
jak  ponfaie bowiem powiadają, równo­
waga budżetow a, zaprow adzona przez 
dr. D unajewskiego, przeohyliła się w 
ciągu ostatn ich  la t znow n na Btronę 
n ied o b o ru ; dr. R ittn e r  kodyfikuje pro­
jek t ustaw y o reform ie w yborczej, a 
nadto  zbliżają się wybory sejmowe w  
Czechaoh, Tyrolu i K rain ie , k tóre d la  
nowego gabinetu  nie m ogą byó obo- 
jętnem i. W tych  dniaoh też zjechali 
się tu  nam iestnicy  Czeoh i Tyrolu, ja ­
koteż przybył p rezydent K rainy. Zjazd 
ten  niew ątpliw ie m iał na  celn porozu­
m ienie się z centralnym  rządem  w kw e­
sty  i wyborów sejmowyoh.

W Tyrolu chodzi o stanowisko n o ­
wego rządu  wobec autonom icznych żą­
dań włoskiej ozęści k raju , w Czechach 
zaś o sprawę kom prom isu m iędzy obo­
m a obozami większej własności.

W ybory w Czechach, jeszcze przed 
ich dokonaniem, zgotow ały now ą k lę­
skę stronnictw a zjednoczonej niem ie­
ckiej lewioy, k tóre do niedaw na p rzy ­
bierało pozę jedynego  reprezen tan ta  
niemieokośoi w A ustryi.

Oso wedle najnow szyoh doniesień 
z P rag i, N iemcy-narodowoy w Cze- 
ohaoh, k tó rzy  w każdej narodow ej 
spraw ie Bzli przeoiw Czeohom ręka w  
ręk ę  z niem ieckim i liberałam i, odstry- 
ohnęli się obeonie od nioh i w ydali o- 
sobny m anifest wyborczy, dom agający 
się m iędzy innem i od dzielnej adm ini- 
straoyi dla spraw każdej z dwóch za­
mieszkującej Czechy narodowości. Fakt 
ten  wywołał w żydów tko-Lbf ralnej 
prasie tu tejszej w ielki jęk  b o laśa  i nie 
m ałą koneternacyę. Neue fr . Fresse z  
z oburzeniem  m ówi o tym  w ypadku 
we wstępnym  artykule, zaznaozająo, że 
Niemcy powinni bodaj w  Czechaoh iśó 
solidarnie bez w zględu  na różnicę po­
litycznych zapatryw ań. Obecnie liczą 
oni w sejm ie czeskim ty lko 69 posłów 
a przy dwn odrębnych akcyaoh wy- 
borozyoh: lew icy niemieckiej i narodo­
wości niemieokioh liozba ta  nie zw ię­
kszyć się ale tylko zm niejszyć może. 
Frcmdenblatt natom iast u p a tru je  oałą 
w inę tego rozdzia ła  Niemoów w Cze­
chach w zjednoozonej lewioy niem iec­
kiej i jej pragskiem  kierow niotw ie. 
Neue Wiener Tagblatt zaś dziw i się, że 
Niem cy-narodowoy, k tórzy liberalne re ­
form y na ozele swego program u sta­
wiają, idą zgodnie w każdym  w ażn ie j­
szym  w ypadku z reakcyom styczną 
partyą, z an tis  -mitami. Całą tę rzeoc 
najlepiej charakteryzuje W iener Tag­
blatt pow iadając: W esołą będzie walka 
wyborcza w Czechach. Dwóoh Niem­
oów będzie się bić, a trzeci (Czesi) k o ­
rzyść  z tego odniosą.

Bądź co bądź rozdział ten  m iędzy 
Niemcami czeskim i był niespodziewany. 
Czechom może on nie wielki pożytek 
na razie przynieść — dla zjednoczonej 
lewioy niem ieckiej je s t on atoli now ą 
a dotkliw ą porażką. G runt, k tóry  z pod 
nóg zjedn. lewicy niem ieckiej daw no 
już usuwać się począł, usuw a ń ę  u sta­
w icznie ooraz bardziej i naw et ew en­
tualna pomoc rządowa przeciw antiae

Kaprysy.
DPo-wieść

przez

Z O FIĘ K O W E K S K Ą

[Ciąg dalizy.]

Ileuryk odparł :
— Rad jestem  przedstawić pani ko­

legę, z którym przetrwaliśm y razem roz­
maite chwile. I  on p r a g n ą ł  poznać panią.

— Mnie poznać 7 — odparła niedba­
le i zimno.

— Widzę, że to jest rzecz niełatwa
— rzekł Zdzisław z uśmiechem — ale 
jestem  fizyognomistą.

Zul a rzuciła mu spojrzenie obojętne 
i dumne.

— Czy tu chodzi o czytanie m yśli?
— zapytała. — Nie potrzeba na to być 
fizyognomistą, bo ja nie zadaję sobie 
trudu ukrywania moich myśli, jestem  na 
to zanadto...

Urwała.

— Zanadto dum na? — poddał Zdzi­
sław.

— O, nie, bynajm niej; zanadto le 
niwa.

Wszystkie jej ruchy wyrażały w tej 
chwili jakąś leniwą i niedbałą niechęć.

— Mój ojciec gra w karty z panem 
Edwardem — rzekła są w małym 
saloniku, mama jest także z nimi.

Szła w głąb domu przed postępują­
cymi za nią młodymi ludźmi.

— Idzie, jak  leniwa i bezmyślna fa­
la, którą niezbędna konieczność pcha na­
przód — pomyślał Zdzisław.

Henryk zachwyeonemi oczyma pa­
trza ł na wdzięczną postać Zuli. Postę­
pując za nią, zdawał się raczej ciągnio­
ny przez moc czaru, niż przez samowie- 
dzę myśli. Należał do rzędu tych zako­
chanych, którzy w gorącem uczuciu za­
tracają wszelką indywidualność, wszyst­
kie upodobania, wady i przymioty. Absor­
bując je  powoli, miłość taka pochłania 
naprzód wszelki dowcip, żywość rozmo­
wy, lekkość i łatwość obejścia. Henryk 
był nieśmiały i prawie zalękniony.

Przedstawiwszy Zdzisława rodzicom 
Zali, zdawał się wzmagać w odwagę 
przysunięcia się do niej, zawiązania roz­
mowy, widocznie jednak determioacya 
taka przechodziła jego siły i tylko oczy

jego śledziły każdy ruch pięknej dzie- 
wozyny.

— Jak pan widzi — mówił ojciec 
Zuli do Zdzisława —  osładzamy sobie 
nudy wiejskie grą w pikieta. Zgrywam 
pana Edwarda. Tylko co mu dałem ka­
potę. Pan grywa w pikieta ?

— Nie, nie gram  wcale w karty. 
Niegdyś dużo grywałem w gry hazardo- 
wne i takiej byłem nabrał namiętności, 
żem się jej przeląkł. Panowała nademną, 
a ja  lubię być wolnym i panem siebie.

— To chwalebne, bardzo chwalebne.
I  pan Henryk nie grywa wcale. Zosta­
wia to starym paralitykom, jak ja. Pan 
Edward tylko nie należy do tego towa­
rzystwa wstrzemięźliwości. I  Zulę stara­
my się na  szulerkę przerobić. Żeby uwa­
żała, grałaby dobrze, ale nic nie uważa! 
Nie znałem kobiety, któraby dobrze 
grała.

— Są przecie takie, które wybornie 
umieją grę swoją maskować — rzekł 
Zdzisław.

— O tak, tak, ale ja  mówię bez 
przenośni. Ufają zwykle z wielką zapa­
miętałością, ale żle. Znałem taką, która 
przegrała cały majątek, wszystkie sprzę­
ty, jakie posiadała, wreszcie czepek ko­
ronkowy, zdjąwszy go z głowy, ale do 
końca grała źle.

— Chodziło wszakże tylko o czepek 
z głowy — rzekła niedbale Zula —  tym 
zaś kobietom, które pan Horyński wi- 
dz,iał ukrywające grę swoją, chodziło mo 
że o głowę samą.

— Tak pani. Tem więcej może cho 
dziło im o głowę, że nie miały wcale 
serca.

— Ośm i ośmnaście — rzekł pan 
Siemierski. — Mam dzisiaj rzadkie szczę­
ście. Żebym był w Monaco, rozbiłbym 
bank. Pikrepik i carte blanche.

Zula znikła z pokoju i twarz Henry­
ka pokryła się nagle smutkiem. Można 
go było porównać do tych kwiatów, któ­
re żyją tylko, patrząc w twarz słońca; 
gdy zajdzie, zamykają kielich i życie ich 
się zatrzymuje.

Pani Siem ierska z uśmiechem zado­
wolenia patrzyła na rozłożone na stole 
karty i niezwykłą ich kombinacyę. Zdzi­
sław zbliżył się do Henryka.

— Heniu, na miłość Boską 1 — rzekł 
mu — nie bądź w letargu. J a  wiem, że 
ty myślisz i słyszysz, ale, doprawdy, 
nie wyglądasz na to. Miłość, jak upał, 
czyni cię niedołężnym,

— Ja  wiem, ja  wiem, żem wobec 
niej nieznośny. Wszystko we mnie przy-

nie mogę się otrząsnąć.
— Ale takim sposobem, ty nigdy nie

dojdziesz do otrzymania od niej osta­
tniego słowa. Żeby to można było sta­
rać się o pannę przez prokuracyę, to ja- 
bym ci prędko tę fortecę zdobył.

— A, nie, n ie; n ie; nie trzeba przy­
naglać, nie trzeba zmuszać. Mówię ci, 
to anioł 1

— O, bardzo być może. Jest tak zi­
mna, że wiele anielstwa w niej przy­
puszczam.

— Zi mna?
— Ach, jak  lód ! Ale to są właśnie 

znamiona anielskie. Święta Teresa do­
brze się na tem znała. Użyła wyrażenia: 
„piekło miłości". Można zatem powie­
dzieć: niebo obojętności i uosobić je  w 
pannie Zuli.

P ikiet się skończył, pan Siem ier­
ski interpelował Zdzisław a:

— Tak mnie gra zaabsorbowała, żem 
na chwilę stracił wątek rozmowy... Był 
to skład kart nadzwyczajny ; zresztą, ja 
już jestem po za obrębem ludzi żyją­
cych... wegetuję już tylko. Pan Edward 
gniewa się na mnie za mój pesymizm... 
Powiedział mi wczoraj słówko pociesza­
jące : „kto wygrywa, ten żyje 18 Ale 
gdzież to pan Edw ard? Prawda, że to 
zręczne słówko? Co to za człowiek, mó­
wię panu I Z ua się na wszystkiem, 
wszystko wie. Bardzo rad jestem , że bę­

dzie on mógł wraz z panem zwiedzić 
fabrykę w Drożkowie. To głowa nie dla 
kształtu! Mimowolijestem dumny, że no­
si to samo nazwisko, co ja.

— To krewny p an a?
— Nie, a przynajmniej bardzo dale­

ki, ale sukcesor... Pan Henryk musiał 
mówić panu. Sukcesor!

W szedł służący, który oznajmiwszy, 
że herbata już była podana, zbliżył się 
do fotelu swego pana, czekają na rozkas 
przesunięcia go do jadalnego pokoju.

— Proszę, niech państwo idą do sto­
łu, proszę, ja za wami podążę — rzekł 
pan Siemierski.

— Gdy wchodzono do jadalnego po­
koju, Zdzisław spostrzegł Zulę, stojącą 
przy stole, na którym widniał szereg fi­
liżanek. Trzymała imbryczek, na  którego 
pokrywce położyła palec lewej ręki. W ie ' 
wała do filiżanek herbatę. F iglarny n- 
śmiech igrał na jej ustach, dając jej 
twarzy wyraz pełen żvcia i wdzięku. 
Naprzeciw Zuli i tak blisko, że ich tylko 
róg stołu przedzielał, siedział Edw ard. 
Łokcie miał wsparte na stole, głowę na 
splecionych dłoniach unosił, oczy zw ra­
ca? ku stojącej Zuli z wyrazem prośby i 
nalegania.

(C, d. n.)
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mitom nie uratuje rozpadającego się 
stronnictwa, którego hasła dawno prze­
żyły się i przebrzmiały. (<w»)

Walne zgromadzenie
stowarzyszeń zarobkowych 

spodarczych.
i go-

Lw ów  d. 12. października.
Pod przewodnictwem prezesa, posła 

S z c z e p a n o w s k i e g o  otwartem zostało 
dziś w sali rato azowej walne zgromadzenie 
doroczne delegatów spółek udziałowych, na­
leżących do Związku. Obecnych jest około 
70 delegatów stowarzyszeń z rozmaitych o- 
kolic kraju.

Poseł Szozepanowski, jako przewodni­
czący Wydziału Związku zagaił obrady ob- 
szerniejszem przemówieniem , w którem 
streścił obecny stan Towarzystw udziało­
wych w naszym kraju i Związku, poczem 
zaproponował na prezesa zebrania p. dr. 
Szcianieokiego z Gorlic, na zastępcę przew. 
ke. Koleńskiego z Rymanowa i Kowalew­
skiego z Rohatyna, a na sekretarzy pp. 
Czaudernę z Delatyna i Daszyńskiego z Hu- 
siatyna, oo też zebrani uchwalili.

Z porządku dziennego poseł M e r u n o -  
w i o z Teofil przedłożył sprawozdanie z czyn­
ności wydziału za rok ubiegły. Sprawozda­
nie to przekazano do rozpatrzenia komisyi 
złożonej z pp. Pędrackiego, dr. Bandrow- 
skmgo, Kotarskiego, prof. Sokołowskiego, 
Sttmpienia, Kowalewskiego i Przytyki. Do 
tei samej komisyi odesłano także dwie in­
terpelacje p. Czauderny w sprawie lokacyi 
fuuiuszów publicznych w towarzystwach 
zaliczkowych, tudzież w sprawie szkodliwej 
dla ludu naszego działalności zakładu p. n.: 
„Bukowinaer B odenkredit-A nstalt“ wraz 
z odpowiedzią udzieloną imieniem wydziału 
przez sprawozdawców.

Sekretarz Związku p. U 1 m e r przedło­
żył następnie sprawozdanie z dokonanych (w 
ciągu roku lnstraoyi towarzystw. Sprawozda­
nie to przydzielono komisyi złożonej z pp. 
dr. Ehrlicha, Scbofera, ks. Koleńskiego, 
Stempienia i Konopki.

P. W y s z y ń s k i  imieniem komisyi re­
wizyjnej postawił wniosek o udzielenie wy­
działowi abaolutoryum z rachunków za rok 
1894.

Obszerna dyskusya wywiązała się nastę­
pnie nad przedłożonym przez tego samego 
sprawozdawcę projektem budżetu na rok 
1896, a to z tego powodu, że w ostatniej 
chwili wydział zmienił pierwotny prelimi­
narz rozesłany stowarzyszeniom, wstawiając 
pozycyę 2.500 zł. tytułem subwencji na za­
łożenie Banku związkowego. Po obszernej 
zasadniczej rozprawie nad potrzebą utworze­
nia Banku związkowego i stosunku poszcze­
gólnych Towarzystw do tego zakładu 
uohwalono w zasadzie subwencyonowaó 
Bank związkowy, a oznaczenie kwoty pozo­
stawiono komisyi budżetowej, do której po­
wołani zostali: pp. Wyszyński, Kuczyński,
hr. Czarnecki, Wąsowski, Mierozuk, dr. Czy- 
żewicz i Horoszkiewicz.

Wybrano również komisye dla wniosków. 
Weszli do niej: pp. dr. Br. Dulęba, Ciau- 
derna, Osiński, Menerka, Smolik, dr. Wurst 
i ks. Jellinek. Komisyi tej przesazauo na­
stępujące wnioski: 1) Wniosek Tow. zalicz, 
w Komarnie o wyznaozenie stypendyów dla 
zachęty młodych ludzi z wyższem wykształ­
ceniem do praoy w towarzystwach udziało­
wych. 2) Wniosek dr. Ehrlicha za Skała ta, 
aby podjęto starania o wyjednanie dokła­
dnych przepisów co do przyjmowania ksią­
żeczek wkładkowych towarzystw zaliczko­
wych jako kaucye i 3) wuiosek Tow. zalicz, 
w Drohobyczu o reformę lustraeyi.

Dalszy wniosek dr. Ehrlicha o zajęciu 
stanowiska ze strony Związku w sprawie 
odnowienia przywileju BaDku austro-węgier- 
skiego przekazano komisyi wybranej dla 
sprawozdania z ozynności wydziału.

Na tern o godzinie y 4l  w południe za­
kończono pierwsze posiedzenie zjazdu dele­
gatów, a po ł/» godzinnej przerwie rozpo­
częto w obecności notaryusza zgromadzenie 
pełnomocników wybranych dla ukonstytuo­
wania Bankn związkowego pod przewodnic­
twem prof. dr. Głąbińskiego.

W skład Rady nadzorczej zostali wybra­
ni na 126 głosujących :

Dr. A d a m s k i  Roman z Jasła, dr. 
B a n d r o w s k i  Alfred z ścisk, F i l a ­
s i e  w i ot  Hilary z Cieszyna, poseł R o m a ­
n o w i  c z Tadeusz, H o r o s z k i e w i o z  Sta - 
Disław ze Stanisławowa, dr. L e c h o w s k i  
Wiktor z Drohobycza, M e r u n o w i c z  Te­
ofil, poseł S z o z e p a n o w s k i  Stanisław, 
T e r e n k o o z y  Władysław ze Lwowa, dr. 
W u r a t Adolf z Kałusza, dyrektor Kasy 
oszczędności Z i m a  Franciszek, poseł Żar -  
d e e k i  Bolesław z Łańcuta.

Rada nadzorcza ma przed sta wić wnioski 
co do składu dyrekcyi. W tym celu przer­
wano posiedzenie, ażeby jej dać czas do na­
rady nad tym przedmiotem.

W skład komisyi rewizyjnej wybrani zo­
stali pp. Dulęba Bronisław, hr. Czarnecki 
Kazimierz i dr. Krygowski Kazimierz.

KRONIKA.
Lwów dnia 12. października.

A rcyksiężna S tefania  przybyła wczo­
raj pooiągiem błyskawicznym o godzinie pół 
do czwartej wieczorem do Łańcuta w towa­
rzystwie damy dworu hr. Szechenyi i br. 
Gudenusa. Na stacyi w Łańcucie oczekiwali 
jej przybycia pp. Romanowie Potoocy z peł­
nomocnikiem Szozerbickim i starostą Mary- 
nowskim, oraz licznie zebrana publiczność 
Od dworca do zamkn konwojowała dostoj­
nego gościa banderya złożona ze sto dziar­
skich Krakusów aleją wspaniale bengalskim 
Ogniem oświetloną. Po przybyciu do zamku 
pCdWo herbatę, a o ósmej obiad, do które­
go zasiedli oprócz arcyksiężnej i gospodar­
stwa hrabina Szechenyi, br. Gudenus, pani 
Kazimierzowa hrs Badaniowa z oórką i sy­
nem, hr. Chołoniewscy, ks. Dominikowie 
Radziwiłłowie, hr. Auguitowa Potocka, An- 
teni hr. Wodzicki, hr. Tarnowski, hr. Jan 
Koziebrodzki, starosta Fedorowicz oraz pp. 
Szczerbioki i Ambroziewioz. Dziś w sobotę 
wielka wycieczka do pałacu myśliwskiego 
w Julime. Aroyksiężna Stefania zabawi w 
Łańcucie do wtorku.

Zapiski osob iste . P. namiestnik, ks. 
Sunguszko, przybył dzisiaj rano ze swoją 
małżonką do Wiednia.

0») D raga część gm ach a spraw ie­
d liw ośc i zupełnie wykończona i zaopatrzo­
na w urządzenie wewnętrzne została w tych 
dniach odebrana komisyonaluie od kiero­
wnictwa budowy w pusiadauie władz sądo­
wych. Przeniesienie reszty biur sądu kar­
nego ze starego budynkn nastąpi jeszcze 
przed upływem tego miesiąca, poczem opró­
żniony ów budynek będzie sprzedany w dro­
dze lieytacyi z warunkiem zburzenia i sprzą­
tnięcia materjału przed nadejściem wiosny, 
a to z nwagi na mającą się wcześnie rozpo­
cząć budowę trzeciej i ostatniej częśfi pa­
łacu sprawiedliwości. Oddana w używanie 
ozęsć druga sąsiadująca bezpośrednio z gi- 
mnazyum Franciszka Józefa, łączy się or­
ganicznie z pierwszą częścią tak na ze­
wnątrz jak i na wewnątrz. Z ukształtowania 
frontu można się już obecnie domyśleć ca­
łości, albowiem w połowie głównego wy­
stępu pierwszej części (ze salą przysięgłych), 
leży oś symetryczna całej fasady od ulicy 
Batorego. Co do tej fasady nadmiernie, bo bli­
sko 160 metrów długiej zachodziła tru­
dność w rozwiązaniu, gdyż uniknąć wypa­
dało koniecznie wrażenia monoLonniści. 
Trudność ta pokonaną będzie, jak to już 
dziś przewidzieć łatwo, przez przesunięcie 
rezalitów bocznych z końca bndynku ku 
środkowi, a więc niejako przez sztuczne 
skrócenie środkowej pariyi.

Pozostawiając dalsze uwagi co do strony 
zewnętrznej aż do nktńczeuia oałośei, nad­
mieniamy, że obie wykończona części tak 
pod względem traktowania architektoniczne­
go jak i co do systemu w podziale wewnę­
trznym, wreszoie i co do urządzenia biur, 
sal, poczekalni i t. d. stanowią nieprzerwaną 
całość. Część druga mieścić będzie w par­
terze urzędy pomocnicze sądu karnego, t. j. 
protokół podawczy, ekspedyt i registraturę, 
a nadto od strony więzień mieszkanie do­
zorcy aresztów; na pierwszem piętrze w 
części wyatająoej obszerną, widną salę dla 
rozpraw przed zwykłym trybunałem, dalej 
pokój obrad dla sędziów, salę posiedzeń, 
biuro prezydenta i inne uboczne lokalności, 
jak izbę dla oskarżonych, dla świadków 
i t. d. Pryncypalniejsze nbikacye tej kon­
dygnacji, a przedewszystkiem sala rozpraw, 
zaopatrzone są w światło gazowe systemn 
Auera. Sala rozpraw jest tak co do rozmia­
rów jak i dekoracyi o wielo skromniejsza, 
aniżeli sala dla sądów przysięgłych w I. 
ozęśoi. Drugie piętro ząjmnje wyłącznie pro 
kuratorya państwa.

Jednolitość w budowie i urządzeniu obu 
części posunięta aż do szczegółów, pochodzi 
niezawodnie po części stąd, iż wykonanie | 
części drugiej powierzone było bez wyjątku 
tym samym przedsiębiorcom, którzy wyko- j 
nali część pierwszą. Ta okoliczność świadczy 
bą^ź co bądź o zadowolnieniu władz budową' 
kierujących z naszych wykonawców. Z nn-! 
szych — bo z wyjątkiem jedynej firmy wie­
deńskiej, Kurz, Rietsi hel i Hemeberg, któ-1 
rej powierzono wykonanie urządzenia wodo-j 
ciągów i centralnego opalania, wszystkie i 
inne zajęte przy tej budowie firmy są m iej-1 
siowe. I tak: roboty ziemne, murarskie,
ciesielskie, kamieniarskie i kanalizacyjne, j 
wykonali Chołoniewski i Godowski ; stolar­
skie, oraz wszelkie przedmioty wewnętrznego 1 
urządzenia Bracia Wczelak, slusarskie Da 
szek, blacharskie Kindel i G - r z ,  malarskie 
Bracia Fleck, lakiernicze H Sawracki, 
szklarskie K. Frankowska, wreszcie pieców' 
ktfiiwyoh dostarczyła firma Kubicz i Ko-1 
rzeniowski. Urządzenie i instalacja oś wie-1 
tlenia gazowego przypadła tutejszemu zakła-j 
dowi gazowemu. Koszt budowy tej drugiej j 
części łącznie z wewnętrznem urządzeniem 
preliminowany na 110.000 zł., dosięgnie, 
wedle informacyi zasiągniętej u kierownika 
budowy, sumy 108.500 zł A więc podo­
bnie jak przy pierwszej części, tak i teraz, 
wykazuje kierownictwo budowy zaoszozę- 
dzenie!

Kierownikiem budowy jest starszy inży­
nier ministeryalny p. Franciszek Skowron, 
człewiek zdolny, energiczny i bardzo su­
mienny, to też nic dziwnego, że budowa 
gmachu sprawiedliwości tak wzorowo jest 
prowadzoną.

Tow arzystw o wzaj. pomocy oficyali- 
stów prywatnych liczyło według przesłanego 
nam sprawozdania z duiem 30. września 
br. 2293 członków rzeczywistych z 10189 
udziałami, 19 uczestników z 63 ndziałami, 
czyli razem z roczną wkładką (z dolicze­
niem dopłaty na fundusz rezerwowy) 61512 
zł.; członków wspierających 43 i honoro­
wych 10. Majątek w dziale zapomóg sta­
ły oh wynosił z dniem 30. września gotów­
ką 19.973 zł. 88 et., w efektach 478.680 
zł. i w dwóch realnościach wartości 59550 
zł. Przybyło w ciągu III. kwartału z po­
wiatów gotówką 10229 zł. 95 et. z odse­
tek 1812 zł. 50 ct., za wylosowane i zrea 
lizowane efekty 8700 zł. i wpłaty od po­
bierających stale zapomogi do funduszu re­
zerwowego i pogrzebowego 134 zł. 3 ct. 
Wypłaoono na zapomogi stałe nieudolnym 
do pracy członkom, wdowom i sierotom, na 
potrzeby administracyjne, jednorazowe datki 
i 3 ryczałty pogrzebowe, ogółem 3848 zł. 
27 ot. Zwrócono powiatom 2 zł. Wydano 
(w celu zrealizowania) wylosowane efekty 
im wartości 8000 zł. W III. kwartale 
przyznał Wydział centralny 5 członkom 
nieudolnym do pracy stałą zapomogę w ro­
cznej kwooie 1194 zł, 40 ct., 13 wdowom 
w rocznej kwocie 972 zł. 20 ct. i sierotom 
po 2 członkach zapomogę czasową 86 zł. 
50 rocznie. Przy tej sposobności wyjaśnia 
Wydział centr., że w powiatach istnieją zarządy 
powiat., które udzielają wszelkich wyjaśnień 
i ułatwiają przystąpienie do Towarzystwa; 
zbytecznem tedy jest, aby mający chęć wpi­
sania się na członków odnosili się wprost 
do Lwowa do Wydziału centralnego. Towa­
rzystwo zawiązane w celu niesienia pomocy 
swoim członkom tudzież wdowom i sierotom 
po takowych, pobiera obecnie od udziału 6 
zł. rocznie (oprócz jednorazowego niezna­
cznego wpisowego). Takich udziałów wolno 
w miarę posiadanych środków i więoej ro­
cznie wpłacać.

Pożytki czyli stałe zapomogi (obliozane 
według osobnych tablic) wynoszą obecnie 
około 50 prc., ożyli innemi słowy: kto zło 
żył na udziały przez ozas należenia do To­
warzystwa np. 400 zł., ten pobiera (sam 
a po jego śmierci rodzina), w danyoh wy­
padkach około 200 rt. rocznie. Stała »po

mogi wypłacone dotychczas przez Towarzy­
stwo w ciągu 20 lat istuienia, wynoszą 
przeszło 550.000 zł. Na koniec przypomina 
wydział centralny członkom zalegającym 
z wkładkami po nad 4 kwartały, a nie 
mogącym obecnie takowych uiśoić, że winni 
wnieść udokumentowane prośby o zawiesze­
nie praw, w przeciwnym bowiem razie na­
rażą się na wykreślenie.

Z Ossolineami. Dziś o godz. 12 w po 
łudnie profesor dr. Antoni Małecki zagaił 
krótkim wstępem doroczne, uroczyste zebra­
nie w zakładzie narodowym im. Ossoliń­
skich, poczem p. T. Czapelski zdał sprawę 
z czynności zakładu w roku ubiegłym. Po 
sprawozdaniu nastąpił odczyt dr. Bronisła­
wa Gubrynowicza, skryptora muzealnego pt. 
„Malarze nadworni Jana III.11 Zajmującego 
tego odczytu wysłuchała publiczność z całą 
uwagą i schodzącego z katedry prelegenta 
obdarzyła rzęsistymi oklaskami.

P ośw ięcen ia  nowo otwartego biura 
administracyjuego tygodnika Wędrowca we 
Lwowie dokonał wczoraj ks. S z y d ł o w ­
s k i ,  T. J.

Na strzeln icy , na zakończenie sezonu 
dorocznego strzelania i letniego sezonu klu­
bu kręgielni anego, odbędzie się w sobotę 
12. bm. wieczorek ze wspólną wieczerzą. 
Karty wstępu po 1 zł. 50 ct. nabywać mo­
żna przy wstępie Ba salę.

K lub miłośników sztuki fotograficznej 
odbył walne zgromadzenie, na którem za- 
mianowauo członkiem honorowym p. Hen­
ryka Derdackiego. Na wniosek wydziału 
uchwalono corocznie rozpisywać konkurs, 
w którym członkowie klubu będą się ubie­
gać o premie za sporządzenie najlepszych 
fotogrr.fij. W końcu uchwalono odbywać co 
wtorku o g. 6 zebrania w dawnym lokalu 
towarzystwa.

Sam obójstwo. Dziś o godzinie pół do 
7. rano w ogrodzie przy kościele św. Pio­
tra i Pawła powiesił się na drzewie żoł­
nierz, który dopiero 3 dni służył w wojsku.

Ogień k om inow y wybuchł wczoraj o 
godz. 11 rano w domu pod 1. 14 ui. Or­
miańska. Straż pożarna miejska stłamita 
pożar.

Sprzen iew ierzen ie. Józef Kulik, za- 
robnik, pożyczył od przedsiębiorcy Mendla 
Stranga konia i wyjechawszy nim do mia­
sta nie wrócił więcej. Przytrzymany przy­
znał się, że konia sprzedał żydowi za ro­
gatką Żółkiewską.

K radzieże . Stanisław Siłka, służący 
od dwn tygodni u p. Leszka Prus Wa- 
śniewskiego, właściciela dóbr zamieszkałego 
we Lwowie przy ul. Matejki 1. 8 skradł 
wczoraj rano swemn chlebodawcy 130 zł. 
gotówką i zbiegł ze Lwowa. — Wojciech 
SternaUki, włościanin z Sokolnik nocując u 
grijzlernika Michała Wawka przy ul. Sa- 
kramentek. odwdzięczył mu się za bezpła­
tny nocleg, okradając go doszczętnie. — 
Zarządcy gmachu teatralnego p. Edwardowi 
Kamińskiemu, skradziono z pokoju palto 
ji-sieune.

L istam i go fi czerni ściga sąd karny 
krajowy Piotra Dumskiego 18 lat liczącego 
zarobuika, rodem z Sądowej Wiszni, oska­
rżonego o zbrodnię kradzieży złotej branso­
lety wartości 220 zł. i srebra slotowego na 
szkodę niewiadomego właścioiela. Duuiski, 
zbiegły z aresztów śledczych, jest brunetem, 
wzrostu średniego, twarzy bladej pociągłej, 
bez zarostu.

P obicia. Stefan Niemców, stróż domn 
pod 1. 19 przy ul. Karola Ludwika, posprze­
czawszy się z M. Kielarską, żoną służącego 
hotelowego, porwał za młotek i pobił nim 
tak ją, jak i jej dziecko. Wezwane pogoto­
wie stacyi ratunkowej znalazło oboje krwią 
zbroczonych i nieprzytomnych, Niemcowa, 
który jest znanym poiicyi lwowskiej awan­
turnikiem, oddano do aresztów policyjnych. 
Młotek znaleziono zaplątany we włosach po­
bitej. — W nl. Kazimierzowskiej pobił Izak 
Rosenstreich muzykanta Hermana Freiheite- 
ra, cegłą tak silnie po głowie, że go do 
domu odwieść musiano. Freiheitera areszto­
wano.

Nowa apteka. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych nadało koncesyę na otwarcie i 
prowadzenie apteki w Korozynie, w pow. 
krośnieńskim, p. Władysławowi Grabow­
skiemu, długoletniemu współpracownikowi 
apteki Mikolascha.

Z Cieszyna telegrafują pod dniem 11. 
bm. do pism krakowskich: „Ks. Stojałowski, 
który miał wczoraj opuścić więzienie, za­
trzymany został w więzieniu śledczem za 
obrazę honoru

Cholera. W dniu 11 bm. zmarła na 
cholerę w Stojanowie, pow. kamioneckiego, 
jedna osoba, więcej chorych w tej miejsoo- 
wości nie ma.

W Pyszowie, pow. sokalskiega, zacho­
rowała jedna osoba, pozostają dwie w opie- 
oe lekarskiej.

W Ostrowie, powiatu tarnopolskiego, 
wyzdrowiała jedna osoba, więcej chorych 
tamże nie ma.

W Budzanowie i Zubowie, powiatu 
trembowelskiego, zaszły po jednym wypadku 
śmierci na cholerę; w Sirusowie pozostaje 
jeden, a w Warwaryńeaoh tegoż powiatu, 
dwóch chorych w leczeniu.

Z Tarnopola donoszą nam, że w nooy 
10 b. m. zachorowało tam 9 osób na 
cholerę.

M orderstwo na w achm istrzu  DIo- 
szeglin . K uryer Przemyski pisze: Prze­
ciw 25 huzarom, oskarżonym o zamordo­
wanie wachmistrza Dioazegiego w Bratko- 
wicach pod Rzeszowem, odbyła się przed 
sądem wojennym w Przemyślu rozprawa, 
która trwała tydzień. Wyrok zapadł w pią­
tek d. 4 bm. Tyle doszło do naszej wiado­
mości, że 10 huzarów zasądzono; dwóch: 
podofioera i huzara na karę śmierci, ośmiu 
na kary więzienne, piętnastu uwolniono od 
wszelakiej winy i wypuszczono z aresztu 
garnizonowego dnia 7 bm. Wyrok został 
przedłożony komendautowi forteoy fmp. Ro­
szkowskiemu, ten odesłał akta wraz z wy­
rokiem najwyższemu trybunałowi wojsko­
wemu w Wiedniu.

W ok olicy  Zakopanego znaleziono 
w lipou br. zwłoki, które według pogłosek 
i doniesień dziennikarskich, miały być zwło­
kami śp. Romana Białkowskiego, b. radcy 
sądowego w Sokalu, który zginął w roku 
zeszłym w Tatrach bez wieśoi. Owoź z prze­
prowadzonych doohodzeń okazało się, Ze 
zwłoki te nie są zwłokami ś. p. Białkow­
skiego, lecz Ferdynanda Seheioha % Nowe­
go łozy nu w Czechach.

N owy gm ach g im n azy a ln y . Z Bucza- 
oza piszą nam ; W dniu 10 b m .  od by ł o  się 
uroczyste poświęoenie kamienia węgielnego 
pod gmach gimnazyalny, który już jest go­
towy a oczekuje tylko nakrycia pod zimę.
0  godzinie 7*10 odprawiono mszę św. w 
kościele parafialnym wobec licznie zgroma­
dzonej publiczności. Następnie księża łaciń- 
soy i ruscy podążyli wśród śpiewów pobo- 
żujch na plac poświęcenia. Po poświęceniu 
przemówił ks. dziekan Gromnicki do publi­
czności; w  pierwszej części mowy s w oj ej 
zwrócił się do rodziców i przełożonych, a 
szczególnie profesorów, zaznaczając, że do­
bry przykład ta konieczny warunek dobre go  
wychowania, gdyż s a m o  zachęcenie dz ia twy  
na nic się nie przyda, jeżeli nie będzie  po 
parte dobrym przykładem z góry.

Przełożony powinien z jednej strony 
unikać tego wszystkiego, coby mogło zgor­
szyć dzieci — to pierwszy waruuek wycho­
wania — a z drngiej strony cięży na prze 
łożonym obowiązek, aby był pozytywnie do­
brym, a nie obojętnym; w drugiej częśoi 
swej mowy zwrócił się do młodzieży, zachę­
cając ją do gorliwej pracy podjętej nietylko 
w celu zabezpieczenia sobie bytu materyal- 
uego, ale także w celu nabycia prawdziwej 
cnoty i ideałów. Mowę tę prawie godzinną 
wysłuchała publiczność z wielkiem skupie­
niem, tembardziej, że dowody były poparte 
bardzo trafnymi obrazami i przykładami 
aktualnymi, wziętymi z życia ludzkiego. 
Na życzenie ogólne mowa ta będzie w tym 
tygodniu wydrukowaną, również i mowa, 
którą miał w maju ks. Gromnicki w kate­
drze lwowskiej, z okazyi rocznicy ślubów 
Jana Kazimierza. Obie broszurki kosztują
1 z ł . ; cały dochód przeznaczony na budowę 
bursy polskiej w Buczaezu. Zamawiać mo­
żna w urzędzie parafialnym obrz łac. w Bu- 
ozaczu.

Żydzi ir W arszawie. Do K urj. Iw. 
piszą z Warszawy: „Immigracya żydów ro­
syjskich do Warszawy jest tak olbrzymią, 
że sklepy dzielnicy Nalewkowskiej poszły w 
dwójnasób, a i koszt lokalu w mieście po­
tężnie wzrasta. Wzrasta leż koszt najmu 
służby, którą do tego demoralizują. Żydzi 
rosyjscy nie ufają żydom miejscowym do te­
go stopnia, że czynią staraDia o pozwolenie 
utworzenia nowej gminy wraz z synagogą. 
Cieszą się ci panowie zaufaniem władzy na 
punkoie tej mimowolnej może, ale niewątpli­
wej msyfikacyi. Apuchtin, maiąo do dyspo- 
zyoyi dwa stypendya z zapisów polskiih, z 
nieostrożną klauzulą dysponowania niemi 
przez kurateryę, jedno z nich dał prawosła­
wnemu popowiezowi, drugie zaś, pomimo 
licznych podań kandydatów polskich, przy­
znał żydowi rosyjskiemu — rzecz dotąd w 
Rosyi jeszoze niebywała. Żydzi rosyjscy abo- 
nują wyłącznie dzienniki moskiewskie. Tym 
językiem posługują się między sobą, od Po­
laków stronią, a nawet w gimnazyach nie­
chętnie wciągają się w towarzystwa kole­
gów polskich. Płacą im za to koledzy nie­
nawiścią i najzupełniejszym ostracyzmem*.

Sam obójstwa. Paryska Bevue Scient. 
oblicza, że na każdy milion mieszkańców w 
Saksonii liczba samobójców wynosi 311, we 
Francyi 240, w Niemozech 133, w Austryi 
130, w Bawaryi 90, w Anglii 66 i w Ro­
syi 30.

Szajka złodziejska. Z Brukseli tele­
grafują: Belgijska i francuska tajna polieya 
uwięziły 33 członków międzynarodowej zło­
dziejskiej szajki, która w ostatnich czasach 
we Francyi, Belgii, Holandyi i Niemczeoh 
okradała banki. W mieszkaniu jednego ra­
busia znaleziono na milion fr. papierów 
wartościowych.

Zapatrywania C hińczyków, oraz 
stosunki pannjące obecnie w Chinach malu­
je dokładnie rozmowa, jaką miał korespon 
dent Timesa z pewnym wysokim nrzędni- 
kiein chińskim. Dostojnik t-u oświadczył 
korespondentowi Timesa : Powiadacie nam, 
że jesteśmy nad brzegiem upadku i że tyl­
ko wielkie reformy mogą nas jeszoze urato­
wać, ale bez tych reform jesteście gotowi 
zarzucić nas milionami? — Tak więc goto­
wość Europejczyków do udzielenia Chinom 
pożyczek umacnia Chińczyków w przeświad­
czeniu, że są najdoekonalszem państwem na 
świecie. Przyznają oni wprawdzie, że ich 
armia i flota została haniebnie pobitą, ale 
cóż z tego ? Czyż nie wydarzyło się to ta­
kże innym narodom, a wszakże żyją dotych­
czas? Zresztą z jakich powodów zostali 
Chińczycy pobici? Na pytanie to odpowiada 
cesarski edykt, oznajmiając, że przyczyną 
klęski jest elementarny wypadek : Oto „wiel­
ka powódź zniszczyła wszystkie fortece nad 
chińskiem wybrzeżem".

Pewien zaś „uczony1* chiński generał 
upatruje przyczynę klęski w tem, że dawną 
narodową broń wojenną zamieniono na nie­
użyteczną broń europejską. Zdanie to trafiło 
widocznie najbardziej do przekonania ludno­
ści chińskiej, gdyż kowale pizerabiają po­
dobno najnowszej konstrnkoyi karabiny na 
narodowo-chińskie pukawki z lontem, a 
młodzież pek;ńska ćwiczy się w strzelaniu 
z łuków. — Bardzo charakterystycznym dia 
stanu umysłowego w Chinach jest wspo­
mniany edykt cesarski, motywujący zawar 
cie pokoju. Syn nieba oświadcza w nim, że 
nieszczęście spowodowała częściowo zdrada 
generałów, częściowo owa „katastrofa tle- 
mentarna**, i że wojny nie chce dalej pro­
wadzić jedynie z powslu pietyzmu dla swej 
matki, cesarzowej regentki.

Dostojna ta dama musiałaby bowiem o 
puścić Pekin i narazić się na nieprzyjemno­
ści podróży — zawiera więc cesarz pokój, 
aby temu zapobiedz. Sytuacyą obecną w 
Chinach można scharakteryzować w kilkn 
słowach: Straszna nauka nie pozostawiła
po sobie żadnego wrażenia, grzmot dział 
japońskich zbudził na chwilę olbrzyma, ato 
li znnżenie jego jest teraz jeszcze większe, 
niżli było dawniej. Dowcipnie to pułożenie 
przedstawił pewien Francuz, oświadczają 
Przed wojną spały Chiny na jedno ncho, 
po wojnie na obydwa.

W yd ział lwowskiego Klubu cyklistów 
postanowił odroczyć zapowiedzianą na dzień 
dzisiejszy gonitwę ze skrawkami z powodu 
niesprzyjającej pogody na niedzielę 20. bm.

Z Tow arzystw a p o litech n iczn ego .
Pierwsze zgromadzenie tygodniowe Tow. po­
litechnicznego w sezonie zimowym odbędzie 
się we środę d. 16 bm. o godz. 7 wieczo­
rem (rynek 1. 30).

Wywóz i zbyt
krajowych towarów za granicę.

Lwów d. 12. października.
Oto temat odczytu, jaki miał dziś w sali 

ratnszowej p. Teodor Filipowicz, kupiec 
z Hamburga, zaproszony do Lwowa z wy­
kładem przez tutejsze polskie Towarzystwo 
handlowo-geografi czne.

P. Filipowicz wykazawszy w pierwszej 
części przemówienia swego doniosłość i po­
trzebę wywozu produkcyi przemysłowej, 
przeszedł następnie w drugiej części do 
wskazania środków i dróg eksportu za gra­
nicę. Dla zbytu jrtdukcyi rolniczej mają 
znaczenie miasta portowe: Gdańsk, Szczecin 
i inue, dla zbytu produkcyi przemysłowej: 
Hamburg, jako potężne środowisko handlu 
wywozowego. Eksporterzy hamburscy są tyl­
ko pośrednikami pomiędzy fabrykantami, a 
nabywcą; nie kupują oni towarów dla sie­
bie, ale dla zamorskich kupców i konsu­
mentów. Obowiązkiem ich jest czekać zbytu 
dla wyrobów, a rzeczą przemysłowca nie 
szukać zamorskich nabywców, ale zająć się 
fabrykacją, a resztę zaufać eksportowi.

Jako środek rozwoju wywozu wyrobów 
przemysłu naszego wskazuje zaś prelegent: 
oparcie się o hamburskich eksporterów, 
ustanawiauie własnych agentur i urządzanie 
jako też utrzymywanie nieustającej wystawy 
wzorów produkcyi przemysłowej, nadającej 
się do eksportu. To są, zdaniem prelegenta, 
trzy główe warunki, trzy czynniki, na któ­
rych przemysł nasz oparty, może przy do­
broci towaru, sumunncści w wykonywaniu 
zleceń, rzetelności i dobroci materyałn, ja- 
koteż przy cenach przystępnych, wyrobić 
sobie w niedługim czasie zbyt znakomity.

Ale agent eksportowy i nieustająca wy­
stawa w Hamburgu — mówił dalej p. Fi­
lipowicz — to tylko wstęp do dalszej pra­
cy. Wiadomo, że świat kupieckich znako­
mitszych operacyj handlowych bez wielkich 
kapitałów i bez kredytn podjąć się nie mo­
że. Byłby to ptak do lotu gotów, bez skrzy­
deł. Dopełnieniem tedy ustanawiania ageu 
tów i nieustającej wystawy byłoby zakłada' 
nie Banków kredytowych i eksportowych, 
które z czasem winne pozostać nie tylko w 
kraju, za granicą, ale i za morzem. Rzecz 
to atoli w daiszein polu. Na razie zwraca 
prelegent uwagę, że gdy handel nie lubi 
się krępować żadnemi więzami, to też i 
nasze eksportowe agentury i domy nie mo­
gą się ograniczać i zadowalać zbywauiem 
wyrobu wyłącznie dajmy na to dla Pola­
ków w Ameryce, lecz muszą wszędzie tam 
sprzedawać, gdzie operacye będą najkorzy­
stniejsze. Eksport odnoszący się wyłącznie 
do Polaków, wyłącznie wysilający się na 
zaspokojenie zapotrzebowań Polaków, byłby 
i niewdzięczny i zgubny. Że z czasem nie­
które eksportowe domy nasze będą opero­
wać na kanwie wyłącznie narodowej, tego 
zażąda już sam podział pracy, dziś atoli 
z góry rzeczy tak stawiać nie można.

Owszem mówca zaleca, aby eksport nasz 
na samym początku z ezęśoiowem nawet po­
minięciem zamorskich Polaków, pracował 
przeważnie dia obcych, a dopiero wyszedł­
szy i  niemowlęctwa, objął to, co mu chwi­
lowo niemal niedostępne.

W końcu wielce pouczającego swego 
wykładu zaznaczył p. Filipowicz, że dlatego 
nacisk kładł i mówił tylko o Hamburgu, 
że inny port europejski, jak Gdańsk, Szcze­
cin lub Tryest nie przedstawia tak dogod 
nych warunków znacznego zbytn wyrobom 
naszym, jak właśnie hamburski.

Zebrani na odczycie nagrodzili wykład 
p, Filipowicza huczuemi oklaskami.

doniego „Sługa dwóch panów*, tłumaczoną 
z włoskiego przez p. Walewskiego.

fiepertoar teatra lny . Na dwa dzi­
siejsze przedstawienia zapowiadają najwesel­
sze utwory obecnego repertoaru. Popołudniu 
daną będzie doskonała kroto-hwila pt. „Nio- 
be“, która obok wesołych i a r c y  komicznych 
sytuacyi, odznacza się prawdziwie angielską 
pruderyą. Wieczór „Pan Bigelhoffer** kroto- 
chw'la ze śpiewami w 4 aktach Prudensa i 
Anthonyego.

Jutro wznowioną będzie znakomita kc- 
medya Sardou pt. „Andrea, W głównych 
rolach wystąpią: pp. Stachowiczowa, Kwie­
cińska, Żelazowski, Fiszer, Feldman, Wa­
lewski, Hierowski, Gasiński, Trapszo itd. 
„Andreę" wznawiają obecnie na wszystkiih 
scenach zagranicznych.

N ow e książki. Józef P o p o w s k i  : 
„Polityczne położenie Europy w końcu XIX. 
wieku* z mapą. Kraków. Nakładem spół&i 
wydawniczej polskiej 1895.

Ostatnie wiadomości.
W edle doniesień z Konstantynopola, 

dragomani ambasad przyrzekli gw a­
rantować bezpieczeństwo wszystkim  
Armeńozykom, którzy się schronili do 
kościołów; wyjęci są tylko oskarżeni 
w sprawach kryminalnyoh. Z powodu 
tej klauzuli rozbiła się m isya drago­
manów w kościele na Perze, natomiast 
powiodła się na Kumpaka. Jest na­
dzieja, że uda się opróżnić wszystkie 
kościoły.

Komitet armeński, jak rozmaite c- 
znaki wskazują, rozwija w dalszym  
ciągu działalność, zmierzającą do pod­
trzymywania rozdrażnienia.

Przed Trapezuntem zarzuoił był ko­
twicę rosyjski okręt wojenny dla obro­
ny tamtejszych poddanych rosyjskioh. 
Na przedstawienie gubernatora turec­
kiego, że wjazd tego okrętu do portu 
mógłby wzburzyć ludność miejscową, 
komendant okrętu zrezygnował z tego  
zamiarn. Okręt manewruje wzdłaż za­
toki.

Sztuki piękne,
Z teatra . Wczorajszy wieozór w teatrze 

skarbkowskim nadt-r był urozmaicony i przy­
jemny. Publiczności zebranej było wiele i 
zwolna dobry humor opanował całe audyto- 
ryum. Grano aż cztery nowości. Zaraz pier­
wsza z nich „Dwie teściowe** komedyjka z 
francuskiego ubawiła publiczność. Druga 
„Męki Tantala* zwracała cgóiną uwagę nie 
tyle może swą treścią, ile artystami, którzy 
w niej udział brali. Przedewszystkiem wszy­
stkie w niej role spoczywały w ręku kobiet, 
co nadawało całej tej farsie pewną cechę 
oryginalności. Nadto debiutowała w tej far­
sie p. Justyna Krysińska. Dała się ona je ­
dnak poznać od razu jako rutynowana ar­
tystka, nie zdradzała żadnej tremy i poru­
szała się na scenie z oałą swobodą. P. Kry­
sińska odznacza się przedewszystkiem twa­
rzą wyrazistą, która daje jej możność mar­
kowania nawet najdrobniejszych nozuć.

Publiczność przyjęła grę p. Krysińskiej 
bardzo życzliwie. Pani Bednarzewska, która 
w „Mękach Tantala* również występowała 
mogła się przekonać, że posiada już sym- 
patyę publiczności. Artystka ta bndzi mię­
dzy płoią piękną zawiść swojemi wytwor­
nymi i bogatemi toaletimi. Wreszcie w far­
sie tej występowały jeszcze pna Czapi ńska, 
jako młodzieńczy hrabia Gontrant i pna Ko­
walska i obie zbierały oklaski.

Dalej odegrano po raz pierwszy jedno­
aktówkę Przybylskiego „Kancelarya otwar- 
ta“. Komedya ta posiada wszystkie cechy 
znakomitego pióra swego autora. Młody 
adwokat, pełen nadziei i ochoty do żmudnej 
walki życiowej otwiera kancelaryę adwoka­
cką. Dzień ten chciałby mieć radosnym, 
ale tymczasem nachodzą na niego wszyBoy 
drobni jego dłużnicy z czasów kawalerskich, 
domagając się zwrotu długów.

Pożyczał od niech niegdyś nie na 
zabawy, ale na życie, bo "łasną siłą prze­
bijał się przez uniwersytet. Odda im, ale 
nie dziś, bo dziś jeszcze nie ma. Zamącili 
mu jednak radość dnia dzisiejszego. Ale go­
rzej jednak zamącić mu mogła szczęście 
żona, która podsłuchiwała pod drzwiami i 
teraz Btoi przed nim zimna i obojętna i 
czyni mu wreszcie wyrzuty, iż j'ą zawiódł. 
Lecz miłość przemaga.

Następuje wjiśniaenie, tem przyjemniej 
zakończone, że młody adwokat otrzymuje 
kilka korzystnyoh ofert. „Kancelarya otwar­
ta* graną była bardzo dobrze przez pp.: 
Żelazowskiego, Bednarzewską, Gostyńską, 
Dębickiego, Gasińskiego, Otrembinę i Ko-

Iwalską. Publioznośó kilka razy wywoływała 
autora.

Na zakończeni® odegrano komedyę Gol

TELEGRAM Y.
W iedeń d. 12. października.

Dr. Seweryn K n i a z i o ł u o k i ,  
radoa prezydyalny jeneralnej dyre- 
cyi kolei państwowych, którego były 
prezydent kolei państwowyoh a obecny 
minister skarbn w ysoce oeni dla n ie­
zwykłej gorliwości, praoowitośoi i ta­
lentu, został z a m i a n o w a n y  r a d o ą  
m i n i s t e r y a l n y m  w ministerstwie 
skarbn i obejmuje kierownictwo od­
działa prezydyalnegj tegoż m inister­
stwa.

Nominaoya ta nie jest wprawdzie 
dla dr. Kniaziołnckiego awansem , ale 
bądź oo bądź nader zaszozytnem od­
znaczeniem, dowodzi bowiem, iż były 
przełożony jego dr. Biliński ooenia na­
leżycie zasługi dr. Kniaziołuckiego, po­
łożone na stanowiska szefa oddziała 
prezydyainego kolei państwowych, i 
pragnie go mieć znowa przy sobie, na 
podobnem stanowiska w ministerstwie 
skarbn.

Dziś urzędnioy oddziała prezydyal- 
nego jen. dyrekoyi kolei państwowych  
żegnali dr. Kniaziołnokiego, wyrażając 
żal z powodu utraty szefa, który tak 
szozerze zajmował się ioh dolą. Dr. 
Kniaziołaoki dziękując za dowody sym- 
patyi, podniósł, że działał zawsze w 
inbencyi prezydenta kolei państwowyoh 
dr. Bilińskiego, którego żyozliwośó dla 
lersonala kolejowego jest ogólnie 

znaną.
Uroczystość pożegnania miała na­

der serdeczną oeohę.
Dr. Kniaziołaoki obejmaje zaraz 

swoje nowe stanowisko po nrzędowem 
ogłoszenia nominaoyi przez Wiener Ztg., 
oo nastąpi jutro w niedzielę rano.

W iedeń d. 12. października. 
Pierwsze posiedzenie Izby panów  

zwołane zostało na 22. października.
W iedeń d. 12. października. 

Wiener Ztg. zamieszoza w ozęśoi 
nieurzędowej artykuł, w którym ze  
względa na zamierzoną organizaoyę 
statusu sędziowskiego z powoda wpro­
wadzić się mająoej nowej procedury oy- 
wilnej, zaleca młodym prawnikom w y­
bór stann sędziowskiego.

W R deń d. 12. października. 
Szef sekcyjny w ministerstwie spraw 

zewnętrznyoh P  a s e 11 i zamianowany 
został ambasadorem przy dworze wło­
skim.

W iedeń d. 12. października. 
Dyrektor gimnazynm w Boczaozu 

S ę k i e w i o z zamianowany został dy­
rektorem gimn. w Drohobyozu.

Prof. gimn. w Brodach B a ń k o w ­
s k i  zamianowany został dyrektorem  
gimn. w Sanoka, a dyrektor gimn. w 
Drohobyozu Z y c h  dyrektorem gimn. 
w Buozaozu.

Budapeszt d. 12. października. 
Na wozorajszem posiedzenia Izby 

oświadozył minister spraw wewnętrz- 
nyoh. że upaństwowienie polioyi w oa- 
łem państwie uważa za konieozne.

B udapeszt d. 12. października.
Komisya budżetowa przyjęła preli­

minarz ministeryum spraw wewnętrz- 
nyoh. Podozas debaty oświadozył m i­
nister spraw wewnętrznych Perozel, iż  
w szystkie przez dzienniki podnoszone
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przeciw rządowi zarzuty, jakoby przy 
tegorocznych wyborach do parlamentu 
działy się jakiekolwiek nadużycia są 
zupełnie nieprawdziwe, jak to w yka­
zało zestawienie dat wyborczych. Rząd 
udziebi instrukoyj wyborczych takich 
samych, jak w roku zeszłym i w o- 
ogóle wstrzym ywał się od każdego nie­
prawidłowego mięszania się do akcyi 
wyborczej.

Sofia d. 12 października.
Nadchodzące tn  z K onstantynopola 

w iarogodne doniesienia, przedstawi&ią 
położenie rzeczy w tem  m ieście jako 
bardzo poważne, jakkolw iek zam ieszki 
chwilowo zostały uspokojone. W śród 
niek tórych  kół tu reck ich  zdaje się spo­
strzegać ruch  przeciwko istniejącem u 
dziś system ow i rządowem u. Koła te, 
w plakatach rozlepionych n a  m urach, 
żądają nowego system u rządów, kon- 
stytnoyi, nowych reform  dla w szy­
stk ich  poddanych bez różnicy reiigii. 
M iędzy inicyatoram i tego ruchu m ają 
się znajdow ać także oficerowie i ba­
szowie.

B erlin  d. 12 października.
W  kołach dw orskich mówią, że ce­

sarz W dheim  zażądał spraw ozdania z 
powodu skandalu  Stoeckera.

B e r lin  d. 12. października.
Post zapew nia ponownie, że w ko­

łach rządow ych nie zapadła jeszcze ża­
dna deoyzya co do kroków, jak ieby  
przeciw  ag ita to rstw cm  sooyalnej demo- 
k racy i przedsięw ziąć należało. Rząd 
n ie zam ierza ani ra johstagow i p rzed ­
kładać nowego p ro jek tu  ustaw y anti- 
wywrotow ej lub an tisooyalistycznej, ani 
też sejm owi pruskiem u noweli do u sta­
w y o stow arzyszeniach.

Co do nowego w ojskow ego kode­
ksu karnego, porozum iano się ju ż  z 
B w a ry ą ; w szelako trudno , aby  na

nadohodząoej sesyi został przedłożony 
rajohstagow i.

B e r lin  d. 12. października.
W edle wiadomości Perl. Tageblattu 

m ają być usunięci Armeńczycy, p iastu ­
jący  wysokie posady w Turoyi, zw ła­
szcza A rtym  basza, który  pod kilkoma 
wezyram i był i dotąd podsekretarzem  
stanu w m inisterstw ie spraw  zagran i­
cznych ; Kaprel efendi N urndugghian, 
radca stanu, N iszan efendi, dyrek tor 
biura prasowego, i inni. A rtym  w yw o­
dzi się od Dadianów, daw nej dynastyi 
arm eńskiej i m a być g łów ną sprężyną 
wszystkich autonom icznych ruchów  a r­
m eńskich ; K aprel piórem pracował dla 
Arm eńczyków. Tylko Michał basza Por 
tugall, m in ister listy  cyw ilnej (pryw a­
tnej kasy  sułtana) je s t nieposzlakowa­
nym . — Można uważać za pewne, że 
choćby P orta  p rzysta ła  na  m ianowanie 
ohrześoijanina jeneralnym  gubernato­
rem  prowinoyj a rm eń sk ich , to na po­
sadę tę  żadnego A rm eńczyka nie po­
woła.

P ar}  ź d. 12. października.
W kom isyi budżetow ej odczytał Pel- 

le tan  spraw ozdanie o budżecie m ary ­
n ark i i w niósł na  w prow adzenie oszczę­
dności na 16 mil. fr.

R zym  d. 12. października.
Urzędowo nie jes t potw ierdzane, że 

król portugalski złoży królestw u wło­
skim  w Rzym ie a m e w Munzy w izy­
tę. Iribuna  zapew nia, że król p o rtu ­
galski, albo w R ty m ie  (na przekór pa­
pieżowi) albo n igdzie nie będzie przy­
jęty-

„A jeacya S te fan ii“ donosi z Massa- 
w y d, 9. b m .: Ras M angasza o trzy m u ­
je  posiłki, zdaje się jednak, że pochód 
wojsk włoskioh zaohwiał odwagę jego 
popleczników i dlatego szuka innej, 
silnej pozyoyi. Także w prowinoyi La-

sta  pochód ten  w yw arł pom yślny dla 
Włoohów obrót.

H aw ana d. 12. październ ika .
Pow stańcy  rzncili bombę dynam i­

tow ą na pooiąg kolejow y. Jeden po­
dróżny został zabity , sześoin zaś ra ­
nionych.

L o n d y n  d. 12. października.
Z powodu groźnych w ypadków  w 

Konstantynopolu angielska flota m orza 
śródziemnego pozostanie pod w yspą Le- 
mnos.

K o n s ta n ty n o p o l 12. października.
Rozeszły się pogłoski, że m iędzy 

kom itetam i m acedońskim  a arm eńskim  
nastąpiło porozum ienie i połączenie i 
wspólnie p lanują dalszą akoyę i p rzy­
gotow ują zam achy. I ze strony  tu re c ­
kiej także uohylające się z pod kon tro ­
li żyw ioły podtrzym ują w zburzenie 
przez alarm ujące pogłoski i w rozm ai­
tych częściach m iasta rozlepiają p laka­
ty  podtegająoe.

Do trzech kościołów, w których 
znajdują się zbiegow ie arm eńscy, nie 
powiodło się Porcie dotąd odoiąć ży- 
wnośoi.

K onstantynopol 12. października.
Zapew niają tu ,  iż podozas ostatniej 

rzezi w T rebizonazie zginęło 200 O r­
m ian. Ludność chrześcijańska rozm ai­
tych obrządków, zam ieszkująca osobne 
dzielnice w Trebizondzie, i w ystaw io­
na w skntek tego na napaśoi rozszala­
łych Turków , musiała się schronić do 
cytadeli, gdzie j ą  internow ano.

K o n s ta n ty n o p o l 12. października.
W czoraj rozpoczęto opróżniać ko­

ścioły, dziś zaś opróżniają je  dalej 
z pom yślnym  skutkiem . Said basza w 
im ieniu sułtana złożył podziękow anie 
w szystkim  am basadom  za skuteczną 
pomoc, udzieloną mu w spraw ie opró­
żnienia kośoiołów.

W szyscy  oddają pochw ały władzom 
tnreokim  za ich zachow anie się w chw i­
li, gdy  dragom ani zaczęli opróżniać ko­
ścioły.

N iektóre oboe okręty  staoyjne po­
wróciły na m iejsca, n a  których stały  
na kotwioy w leoie.

Wiadomości giełdowe
Wiedeń d. 12. października.

(Telegram Got. Nar.)
Po zamknięciu giełdy południowej notowano. 

Kredyty 40075, węgierski bank kredvtowy 
48;-50- anglob&nk 176-50, landerkank 285 60, ko­
leje państwowe 395'25, lombardy 112 87, elbetha 
279-50 akcye tnniowe 232-50 alpiny 101-90, 
renta majowa 100*60, węg. renta Jota —•— 
węgierski, renta koronna —•—, austr. renta ko­
ronna 99-40, losy tureckie 75-—, unioubank 
350— marki — . rubip —•-

B e rlin  d. 12. października.
(Telegram Got. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 250-— (400-56), lombardy 47-90 (112-79), 
węgierska renta złota 102-80 (12175), węg. renta 
koronna — (—•—). Cyfry podane w nawia­
sie —) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wimer^Poritat.

F ra n k fu r t  d. 12. października.
(Telegram Gat. Nar).

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 33812 
(400-87), lombardy 332-87 (394-97), węg. renta 
złota —•— (—■—), węgierska renta koronowa 

( - • - ) .

Z rynków towarowych.
Lwów 12. październ. Pszenica 7-— do 7-25 zł. 

żyto 6-— do 6-30, jęczmień browarny 5-25 do 
6-—, jęczmień pastewny 4 50 do 5-— , owies 5- — 
do 5 20 rzepak 8 25 cfo 8-75, groch 5-50 do 8-— 
wyka 0 — do 0-—, nasienie lniane —•— do 
—• —, nasienie konopne —•— do —•—, bób 
—■— do -  1—. bobik 4-75 do 5-—, hreezka —■— 
do —•— koniczyna czerwona galic. 40-— do 
42-—, szwedzka 30-— do 38 —, biała 45-— do 
50-—, anyż —•— do — , kukurudza stara 
—•— do —■—, nowa 0-— do 0-—, chmiel 40-— 
do 60-—, spirytus g o to w y  do — , na ter­
min —■— do — , Tymotka —•— do — , 
W -ranty —■— do —•—.

Przyjeohali do Lwowa.
dnia 12. października.

Hotel Zoria. M. br. Błaźowski z No­
wosiółki, A. Gorayski z Moderówki, M J a ­
błoński z Tyczyna, A. Onyszkiewicz z Li- 
siatycz, L. Cieński z Okna, W. Potocki 
z Limanowy, J. Kramkay z Makewa, A. 
Klonn z Okna, L. Stiefel z Krosna, M. A- 
gopsowicz z Tulukowa. 0. Schnell z Firle- 
jówki, K. Schuelsz Ustyanowy, E. Scott 
z Ropienki.

Hotel Europejski. J. Biesadecki z Fir- 
lejówki, dr. J. Druibacki z Bratkowiec, dr. 
P. Niziołek z Brzozowa, J . Znamirowski 
z Krynicy, W. Keyczyński z Nowego Są­
cza, A. Reiner z Pesztu, J. Rogoska z Wo­
łynia, St. Załasiński z Cieszanowa, dr. Kry- 
ształowicz z Krakowa.

Adwokat krajowy

Dr. Aleksander Schier
otworzył kancelaryę we Lwowie przy ul. 

Kopernika 1. 28.

S tan  p o w ie trza . Ubiegła doba by­
ła  pochmurną, padał chwilami deszcz.

Barometr stoi w mierze.
Stan barometru zredukowany do po­

ziomu morza był dziś o 12tej godzinie 
w południe 763-0 mm

Prognoza na dobę dnia 13. października 
br. (od północy do północy)' W iatr bę­
dzie przeważnie zachodni o średniej 
prędkości 4 m/sek.

Średnia tem peratura około 10°C, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone a 
względna wilgotność powietrza około 
75 % .

Chwilami deszcz

D ziś dnia 13. października: Edw ar­
da, — Pok. B.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada.)

Specyalista chorób ctórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ieszka  p lac  B e rn a rd y ń sk i 1. 15 I .  p ię tro . 

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

D r .  S t a n i g ł a w

N U R K 0 W S K I
obrońca w sprawach karnych

Kościuszki 7 II. piętro.
m ■ ■

Magazyn Mayerów we Lwowie
poleca najtaniej w największym wyborze

N O W O Ś C I

z konfekcyi damskiej 
Materye wełniane i jedwabne
na sukn.e i pokrycia do futer ect. 

p ln sze , ak sa m ity , c h u s tk i  d am sk ie  
(H ym alaya) p la id y  m ęsk ie, p łó tn a^  
sc h ir ttn g i, b a rc h a n y  b ie lizn ę  dam sk ą  
i  m ęską, pończochy, sk a rp e tk i, jakoteż 
oryginalną bieliznę prof. B r .  J a c ę e ra .

Adwokat krajowy

Dr. Zygmunt IHarynowski
otworzył kancelaryę we Lwowie 

przy ulicy Jagiellońskiej 1. 12.

Dr. Kazimierz Zgorski
po kilkunastu latach praktyki osiadł we 

L w ow ie i ordynuje w zakresie
chorób wewnętrznych i chorób dzieci

przy ul. Leona Sapiehy 25 II. p. 
od g. 3 do 5 (telefon nr. 17).

KSIĘ&AMIA KATOLICKA

Dra WMD. MfLEOWSKIEGO
■w K r a k o w i e

otrzym ała i poleca świeżo wy laue;

HOMIL1JE
niedziele i święta

c a ł e g o  r o L u
na

przoz

ks. Antoniego Chmielowskiego
M. S. T.

(Str. 503 w wielkiej 8-ce.)
Cena egzemplarza 2 zł. 80 ct. 

z przesyłką c 25 centów więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

^ZATKOWNICJE do kapusty o 2, 3, 4, 
3 5, 6 nożach po złr. 2, 2 50, 3‘50, 4"—, 
■•S0, poleca Pi itr Chrząstowski, htindel 
elazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (.na 
r^eciw katedry i

M OCMK HANDLOWA biegły w in- 
eresie handlu żelaza i kolonialnego, 
łający dokładnie językiem polskim i 
lieckim w piórze . mowie, obeznany 
iąikowośeią i korespendencyą, szuka 
iBzczenia. Informacyi udzieli W ii" Pla- 
kosteoki. 41

MŁODY CZŁO W IEK  z pięknem i szyb- 
kiem pism em , poszukuje miejsca do 

przepisywania aktów, riichunKow, kosztory­
sów itp. za skromueu wynagrodzeniem. 
A dres: P . Z, F . Supińskiego 18, drzwi 1, 
Lwów. _______________
1 1 /  H A N D LE A lb ina  Soleckiego, ulica 
W  Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to­
wary korzenne po cenach najumiarkowan 
szycb, stare wina, rum, prawdziwe koniak; 
kawy po złr. 1*8U, 2, 2 08, 2-16, 2 2 ,, 2-24 
za 1 klg., w pakietach po 4*/. klg. franco 
do każdej stacyi pocztowej. Masło deserowe 
codziennie świeże.

Y a b m i I a  m ę s k i  o z Szyfonu 
A O S 2 1 U B  Schrolla własnego wy­
robu po złr. 1-60, 1’80, 2-— i 2 >0, Kale­
sony z dymki (najtrwalsze) od złr. 1"10 
poleca Magazyn F Knauer i S y n , Lwów 
plac Kapitulny.

PREMIOWANE medalami tuU i i-Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia

K to  się  chce ż e n ić !
Mieszczanin ozy szlachcic, który chce 

lię ożenić odpowiednio do swego stanowi- 
i do swoich stosunków* powinien za­

żądać projektów małżeństw, z pisemuą 
wskazówką do zawarcia znajomości, od .
Mariage uompany, Budapeszt, VII. Csomori-
itrasse 28, za nad słaniem 3u ct. w mar­
kach listowych, (W zamkniętej kopercie).

Propczycye małżeństwa I
Prospekty informacyjni małżeństwa ze 

rfrony p ań , z m tatkiem 5006 do 500.000 
\  r otrzymasz Pan w zamknie ej kopercie 
na pośrednictwem Admiuietiacyi „ In te lli-
genz - Jo u rn a l- ' B u d a p e s t , A ndrassy- 
s tra s s e  CC, za nadesłaoiem 20 et. w mar­
kach pocztowych. 30

Bulion
przewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo Nr. u0 z trudami zł. 7-50 kilo, 
taki sam bez trufli złr. 6-50. N r. 2 wybór 
ny zł. 5-50. Wyrobu Kazimiery Matczyn 

sprzedaje Zarząd Dworu ŁapszyD 
Brzeż*nv. 44

deserowe ze słodkiej centryfugowanej śm ie­
tanki i świeże kuchenne odznaczone na 
wystawach krajowych i 'agranicznych, do­
starcza w puszkach 4-kilowych Z arząd  
gospodarstw a  m lecznego w- .Tureezkó- 

woj poczta Krościenko koło Ohyrowa.

Wyciąg
o l e j k u  d o  u s z ó w
e. k. sekundarjusza D r. S ch ipeka uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarsldch znakomi­
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łu c h o ­
tą  (nie z urodzenia) szum w nszaeh, s trz y ­
k an ie  i t. d. usuwa zupełnie. .Nabywać mo­
żna po 1 złr. 50 ct. Sprzedają we Lwowie: 
Piotr Mikoiesjh apt.. Zygmunt Kuoker apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt.; w Czerniow- 
caeh Pawłowski SL Osadea apt.; w Stani­
sławowie Adoli Bell apt.; w Drouobyczu 
Adam krzyżanowski apt.; w Tarnopolu 
Henryk Kahane apt.; w W iedniu: Pleban, 
Stepnansplatz 8.

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fla­
kon ma na sobie wyciśnięty n ap is : „O. k. 
sekundarjusz Dr. Scbipeck w Wiedniu"

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
w Austro-Węgrzech franco. 6300

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

U

Dr. Koszutskiego
lekarza kobiet i dzieci

Proszek u ii(ipnia ust, 
gardła i zębów.

Główny sk ład :
Apteka P. Mikolascha, Lwów.

Cena za słoik ze sposobem używania 
76  o t. 6736

Na zime!

Nowo otworzony handel pod firmą:

j a k  K o s m m i
Lwów, ul. Akademicka 1. 28

poleca 7001

M J L E S E  TDTKI C K M
z prawdziwych Cartouche papierków, nieklejone, po niskich c e ­

nach. Zamówienia odwrotuą pocztą.

:i io  okien i drzwi, 
Kit do okien
Gips, Cement

poleca po najtańszych cenach

WOLF CZOPP
Lwów, Żółkiew ska 1. 2

aiiiej niż uśm!
4 ,

ftaniki, koszule systemu Jag e ra , Bardzo 
płe, sztuka od 65 ct., 75 ct., ztr. 1"—, 

1-25, 1-75 do 2-80 
eca M A K S  M U H L F E L D , L w ó w  

R y n e k  1. 37 . 
unówienia z prowineyi uskutecznij .aię 

najstaranniej. 6644

Pierwsze nu grody
3  m eiia!e z ło te

przez Wys. ces. król. rząd 
w ie lo k ro tn ie  w y p r ó b o w a n e

Uw sńczone nagrodami | f ' S S  S g  8
wyłącznie uprzywilejowane 
* j e d y n i e  n i e z a w o d n e

i

C. Pollack & C. Gageur
(P ro f. J I g e r ’8 Co.) V

|  W l e ń ,  I . ,  B r a n d s t a t t e  K r. 5.
Koncesjonowany głów ny sk ład  wszystkich pod gwarancyąW A 
przez P ro f . l i r .  li. J aeg c ra  wykonanych o ry g ina lnych  a r ­
tyku łów , z jedynie nprzyw. fabryki W. Kongera Synów.

C e n n ik i gratis i Iranu.

Wałeczki do szczelnego zamknięcia okien i drzwi
chroniące od p rzeciągu  pow ietrza , 7194

z bawełny, poiakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po
najtańszych cenach, 

cy lind rów  do okien
a to :
cy lindrów  do drzw i

biały do okna 5 ct. za metr biały do drzwi 7 '/j i 13 et. za m tr
czerwono-bruu. i dębowy 6 ct. za m etr czerw.-brun. i dębowy 9 i 14 ct. metr 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowincyę w wielkich i drobnych hostiach spełniają się jak 
najrychlej. Upiasza się podawać p,zy zamówieniu liczbę drzwi 1 okien celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołą za s:ę zawsze 
drukowaną instrukcyę podług której każdy może sam przytwierdzić do drzwi 
i okien tak, ie  bynajmniej nie przeszkadzają otwierania lub zamykaniu takowych. 
We Wiedniu, Kolowratrinj Nr. 12 w c. i k. nadwornym składzie fabrycznym 

d l .  J P O  J E * 1 S  I 2  JEB. JF.
Ocbrona przeciw °- * b. nadworny dostawca wałeczków, 

zaziehienio-1, od przeciągu powietrza.

Atramenty Leonhardi’̂ 0
są  najlepsze. T ylko  w tenczas są  jed y n ie  p raw dziw ym  w yrobem

w y n a l a z c y  A u g -  L e o n h a r d i ’e g o , B o d e n b a c h  n .  E .

gdy  są o p a trz o n e  ty m

k. austr. patent Nr. 36089. © znakiem  ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

A tram en ty do p isan ia,
Anthraren niebiesko-czarny
Wyborny do książek
Alizaryn ziel.-uiebiesk.-czarny

poStowJ } bardzo ezarny

Lekko spływające, najlepsze atramenty do 
prowadzenia ksiąg. Pismo na dokumen­
tach jest niezmiernie trwałe. — Wyrabiane 

moim patentowanym sposobem.

Niedziela! Najsmaczniejsze Niedziela!
1 ^ .  2

Wybór przysmaków sztuki kucharskiej.
Bufet obficie zaopatrzony w wybór świeżych delikatesów

Napoje dobre. Usługa skrzętna. Ceny niskie.
P o leca  w  sw oim  nowo urządzonym  lokalu  7272

JAN B A C Z Y Ń S K I
Lwów, ulica Akademicka 3.

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dy­
plomem honorowym c. k, M inisterstwa handlu.

Kraj. Towarzystwo tkackie 

, , P R Z Ą  D K A
w  K rośnie

poleca Szan. P . T. Publiczności sławne z dobroci 
czysto lniane

P Ł Ó T N A  K O R C Z Y Ń S K IE , B IE L IZ N Ę  S T O Ł O W Ą
Siatkę do suszenia ch m ieln

itp., własnego wyrobu.
Krajowe Towarzystwo tkackie „ P R Z Ą D K A - utrzymuje w Korczynie 

przeszło 800 krosien w ru c h u , w Krośnie posiada w łasną fabrykę bliehu i 
apretury. jedyną w kraju. Wyborną przędzę sprowadza z pierwszorzędnyoh 
przędzalń.

S k ł a d y  p ł d o l e n :  7162
We Lwowie: Centralny Bazar krajowy, ul. Karola Ludwika 1. 5.
W Krakowie: Krajowy Bazar, róg ulicy Wiślnej i św. Anny.
W Krośnie: Krajowe Towarzystwo „Prządka11, R ynek, własny sklep.
W Tarnowie: Otto Foerster i Spółka.
W Wadowicach : Szymon Offner.
W Wieliczce: Antoni Mazurkiewicz.

Wyi-oby Krajowego Towarzystwa tkackiego „Prządka* zaopatrzone są marką 
ochronną z wyobrażeniem prz Jki.

I dają wyborne kopie ; zarazem nadają się 
/  do wpisów w księgi

MAGAZYN FUTER
p. ( i m z w m m )

we Lwowie ulica Jagiellońska 1. 12
poleca po cenach możliwie niskich wszelkie gatunki futer po­
dług najnowszych wzorów mody — skóry na lutra i wierzchy 

do futer, oraz materye na wierzchy do futer.

Cenniki n «  żądanie franco.

Do

A tra m e n ty  do ko p io w an ia.
Anthracen do kopiowania 
Alizaryn do pisania i kopiowania
Ancre vio.t t noire communicative t Jedyne atramenty do korespondeneyj 
Fiołkowy, dający dwie kopie > handlowy h, z których jeszcze po mie-
Czerny pocztowy Kopiowy J siącach można mieć wyraźne kopie.
Non plus ultra, daje 4— 6 ki pij. W ażna rzecz dla, banków, towarzystw ubez­

pieczeń i zamorskich korespondencyj.
Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone 

tusze dla inżynierów i rysowników; proszek atramentowy i ekstrakt, 
farby do pieczęci, do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia bie­
lizny ; rozpuszczony klej i guma; klej rybi, klej z połyskiem; woda 
Lai>arraque do wywabiania plam atramentowych z papieru i bielizny. 
Lak. wosk itp. itp. 6463

nabycia prawie we wszystkich handlach przyborów do pisania w kraju i za granicą.

RONCEGNO
lajsM szfl, naturalne, żelazne i mineralne woity

zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie na: n iedokrew ność , b łędn icę , choroby 
sk ó rn e , nerw ow e i kob iece , m alaryę  etc. 6743

Pic i e W ody trwa przez cały role.
Do nabywa we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

Marka ochronna.

P rem iow an y  najw yższem i odznakam i

, i .  ^ r ^ r u 3 i L a
nowo od k ry ty

Proszek zamorski
zab ija  i n iszczy bezpow ro tn ie

szwaby. karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, mrówki, sto­
nogi, mole, moliki ptasie i  wszelkie owady z szybkością i pe­
wnością tak zdumiewającą, że z płodu nawet śladu nie zostanie. 
Fabryka i -wysyłka w  drogueryi J. A ndela .pod  Czar­

nym  psem* w  Pradze n lica H assa 13 7116
Składy: W< LWOWIE: P. Mikolasch apt., Zyg. Ruekera apt. pod Srebrnym Or­
łem, Alojzy Hubner droguerja , Rynek 1. 38, Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer 
ul. Krakowska. — Biecz: W. Fusek apt.; Biała: E. K ruppa; Brody: W. 
Landesberg apt.; Bclechdw: Karol Dul i ;  Chodorów : St. Daszkiewicz apt.; 
Gródek: J. Heseheles, A. L ippus; Gliniany: A. Hełm apt.; Jasłu: R. Pasch 
apt.; Kołomyja: E. Stenzel apt., J. Sidorowiez, K. Br. W itosławski; Kopy- 
czynce: M. Keder apt. Kossów : S. Bursa apt.; Kraków : Arnold Reifer apt., 
W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.., Eugeniusz Heller apt., A. Hawełka kupiec, 
Reim & F riedrich ; Krosno: Jan Lazarowiez ; Kulików; B. Misiołek apt.; Ku­
ty: Aleksander Zagajewski apt.; Kałusz: A. Szustow apt.; Jarosław: Wi­
słocki apt.; Nowy Targ Jak. Mandi, Ad. B aum aun, K. Laeur, S. Holzgrunn; 
Nowy Sącz: T. Grossbard, S. Liechtmann ; Przemyśl: A. Faliszewski. Sokal

  Fug- Wysoezański apt., St. Wołsowski dawniej G rott; Sncha C. Czernioki
apt. S ta n is ła w ó w : )A. Beil apt., Waleryan Ritterm an <fc Co.; S ta re  M iasto : 
A. Paluch apt., T a rn o p o l: Maryan Krzyżanowski apt., E. Erantz apt.; T a r ­
n ó w : W ładysław B rach, obok c. k. Starostwa; R ym anów  Eisig Moszkowitz 
i B. Glaser ; W adow ice: S. Kurowski apt., T. Rauchoerger. ZołaJew  : Juljan 
Olearczyk ; Z ło czó w : Józef Gold : Ż y w iec : M. Pawluszkiewicz — jakoteż do 

nabycia wszędzie tam , gdzie są wywieszone Andela plakaty.

W zory  anonsów
dla w szystkich gałęzi p rzem y słu , i w skazów ki oo do w yboru odpo* 
w idnioh dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie E kspedyeya anon­

sów R u d olf H ossę, W iedeń, I. Seilersfa tte  2.

WEŁNY do robót drutowych i szydełkowych
jak: Vigonia, Imperial, Jagerowską, wielbłędzią i jedwabną

p o l e o a  p o  o e n a o h  n u j u l ż a z y o ł i M IKO ŁAJ LUDW IK
L w ó w

lino Doliniro Julica
n O ! ¥  C i 1 1 • nie praedlożoi

o jo Losy Serbskie
nie przedłożone w  term inie oznaczonym  do k o n w e rs y i  

celem  p rze p ro w a d ze n ia  p o trzeb n ych  
w  m in iste rstw ie  s k a rb u  w  B e lg ra d z ie i Lilien DOM BANKOWY i Kantor wymiany 

w e  L u o \ v i e >



4 GAZETA NARODOWA z Niedzic1, dnia 13. Października 1895. Nr. 284.

n o w o ś c i
na porę jesienną i zimową 1805-96.

N ow ość C heriot m elć . . . .
U ante N ou reautć co lorć  
A ngielski szew iot ,
Irlan dzk i szew io t . . . . .
S zew iot n n i we w szelk ich  kolorach  
S zew iot n n i . . . . . .
S zew io t Diagonal nni . . . .
S zew iot Crćpe anglals . . . .
K am gara Cordonnć . . . .
Crćpe T r ico le tte  . . . . .
C heriot au g la is dessinć  
H ante NonTeantć P ersien u e d essin ć  
Y elonrette poln tn  en so le  
N oureautć P ersien n e  . . . .
N ou reautć Astrachan . . . .
H ante N on reantć P ersien n e  
H ante N on reantć h auk as  
M ohair-Crćpon we wszelkich kolorach 
N ou reaatć  ra le  en so le  
H aute N on reantć carrć noppe  
A n gielsk i szew io t w d esen ie  .
Crćpe C heriot . . . . .
Modne m aterye podw ójnej szerokości 
H im alaya . . . . . .
Drap des D am es . . . . .
B archany i k o to n r  flanelow e śliczne i modnie wykonane . 
Jedw abne m aterye w ślicznych deseniach i pięknych gatunkach 
N onreantć rayć Taffetas . . . . . .
P ep ita  N onreantć . . . . . . . .
Jedw ab krepow y o wyszukanie pięknych deseniach 
N onreantć T aifct rayć . . . . . . .
N ajm odniejsze w sp an ia łe  czysto  jedw abne m aterye

czysta w e łn a ,

czysta wełna

n
T)
71
77

120 cm. szer. m etr 65, 80 ct.
95 n j? ł* złr. 1 '05

100 n n n 77 1 1 5
120 ty n J7 n 1 3 5
120 n n TS n 1 3 0

szer. m etr złr. 1-55, 1 7 5 , 1 9 5
120 cm. szer. m etr złr. 1-70
120 yy D n Ti 1 8 5
120 yy j7 n 77 3 3 0
120 D J) n Ti 3 1 0
120 n 7i n 7i 3 4 0
120 n tt yy Ti 3 4 5
120 n n 7i 9 3 1 0

115 ry Ti ri V 3 4 0
115 n n n 7) 3-80
115 Ti ji T) 3 50
115 n 7) n n 3 1 0
115 J? 7? n Tt 3 -
120 » n 77 n 3 1 0
120 n yy «• r> 3 3 0
120 tt yy » l -45
120 n » 7* 77 1-40

l, 48, 50, 58, 60, 65 c i .  i t. d.
120 c m . szer. m etr złr. 1 -

120 V 7) Ti * -■ 83
po 34, 38, 33, 35, 40, 45, 48, 53, 55, 60 ct. i t. d. 

po 05, 85, 94, 90 i 1 1 5  w olbrzymim wyborze 
czysty jedwab, m etr złr. 1'30 

. • . • „ n ,  -  I W

. • . „ v „ » *
. m etr złr. 3 50, 3 60, 3-30 (pyszne desenie)

N a  prow ineyę próbk i i ilustrowane żurnale darm o i opia lnie.

D O l I

D .  L E S S N E R  w  W ie d n ln
VI, Mariahilferstrasse Nr. 61-83 
Esztorhazygasse Nr. 30, 32,34.

Sutereny, parter, mezanin, I. piątro.

Znakom ity musujący

Porter angielski
1 flaszka 76 ct., y , flaszki 35 ct. 

przy większym odbiorze 
franco do każdej staey i kolejowej 

poleca handel 7167

ALBERTA SZKOWRONA
Lwów, plac M arj.ic k l 7.

la

Zmiana lokata Zakładu p o g ra  t o i p
JOANNY OSTROWSKIEJ

we Lwowie, ul. Sobieskiego I. 9
Urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych i wykonuje ze znaną su ­
miennością najobszerniejsze zlecenia, uchy-i 
łając wszelkie trudy pozostałej rodzinie, i

Agentów
do rozprzedaży prawnie dozwolonych I 
losów na spłałę rstam i mie^ięcznemi I 
(w myśl ustawy wedle artykułu XXXI. | 
z r. 1883) poszukujemy pod bardzo kc- j 
rzystnymi waiunkami. H anptstiidti- 

sche Wechst Istuben - G esellschaft 
______ A dler fc Co. -  dapeśf1.

Stoi j  automatyczne t a  sznurów
same się 2awijające 

słaną na każdem miejsets bez związywania
nigdy r ie  ulegają reperacyi, zabieraią bar­
dzo mało miejsca a można je umieścić na­
wet pod karniszem , tak , że porą zimową 
okien otwierać nie potrzeba, by sfory spu­
ście. Zrobione są z płótna w najlepszym 
gatunku (Segeltueh) lub z osobliwej mate- 
ryi angielskiej zwanej „Lancaster“, nader 
praktycznej a eleganckiej, którą można 

dobrać do koloru mebli, tapet itp,
Próbki na żądanie. 7245

Fabryka storów i żaluzyj
J. Christofa, lwów,

położony pomiędzy Tarnowem a Rze­
szowem , przy gościńcu rządowym, 
pomiędzy dwiema staeyami , do je­
dnej 15 minut drogi, do drugiej g łó ­
wnej 30 minut. Ogólnej przestrzeni 
620 morgów, w tem ornej ziemi i łąk 
450 m., lasu 150 m., reszta poi par­
kiem, ogrodami , stawami zarybiony­
mi etc. Majątek wzorowo zagospoda-- 
rowany w ku ltu rze , plantacya bura­
ków oukrowyek do Sędziszowa, regene- 
racya zbóż zaprowadzona przez siew 
w szerokie r/.ędy i oborywanie stoso- 
wnemi ręcznemi płużkami. Bardzo 
ładna i zdrowa miejscowość , na bo­
gatą rezydeneyę. Kościół zaraz przy 
ogrodzie (parku), cegielnia, młyn 
(w iatrak) inwentarze zj we i martwe 

znakomite

zaraz do sprzedania
jedynie wskutek choroby właściciela.

Bliższych szczegółów udziela J a n  
P o & w ln  w  K r a k o w ie  ul. Lore­
tańska 1. 10, II. piętro front od go­
dziny 1 do 5 po południu. Pośred­
nictwo wykluczone. 7270

tostac wszedzie:-'|2 Kilo 25 m i  (50 Ii.)
leasAeeeśSieeeiiiieceSSUiłsśłUaoon ii 1777"

Oliwy do maszyn
we wszystkich gatunkach.

Cery niższe niż w la tach  po p rzed n ich : 
Pasy do maszyn

z najlepszej skóry grzbietowej,

Pasy do maszyn gumowe, 
Gurty konoone do maszyn

we wszystkich szerokościach i grubo­
ściach.

Węże konopne do sikawek
z w y k ł e  i wewnątrz g u m o w a n e ,

Wężu gumowe i ssące, 
Wiaderka do gaszenia ognia, 

Smarowidło i knoty do panewek, 
Smarowidło do osi, 

Rzemyki do szycia pasów,
Kit angielski do kitowania tychże, 

Śruby, Nity, Oliwiarki
do maszyn.

Bawełna, konopie i kłaki
do czyszczenia maszyn,

Gaza jedwabna i z wełny owczej 
na pytle do młynów

w e w s z y s t k i c h  n u m e r a c h ,
Koła korkowe do prosa,

D r z ewo  k o r k o w e  i t  p. it. p.
W szystko po cenach  

m o ż l i w i e  n a j n i ż s z y c h
poleca 7?uJ

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

Oferty 1 eennlkl na żądanie gratis.

I M r i i f a  i  S p ł  p r z e n o ś n e  
piece do kotłów

do gotowania i prażenia strawy dla bydła, 
ziemniaków itd. do gotowania wody i bie­
lizny, dia piekarzy i rzeżn ików , do wyta­
piania smalcu, fabrykacyi mydła , dla che­
micznego przemysłu, oraz dla wielu innych 

krajowych i go­
spodarskich ce­
lów; potrzebują 
bardzo mało pa j 
liwa i mogą być : 
wszędzie wygo- f 
dnie umieszczo-j 
ue. Prawdziwe^ 
jedynie z ulaną? 
firmą. Proszę żą- < 
dać również cen-? 

niki o sieczkarniach na buraki i ziemnia- j 
ki, gniotownikach, przyrz%dac,n "°  lu,!,ZuZc'  
nia kukurudzy, oezjszezan10 z^ a' 0 T neu-. 
ra  maszynach do sortowa"14’ Prasacl1 0 3 i 
siano i słomę, rusztach i młooarniaeh. I

P l i .  K a j f a r t l ]  &  C o .  '
Fabryka maszyn gospodarczych J

Wien, II. Taborstrasse 76.
Eatalogi i liczne pisma uznania gratis. Za- j 
stepcy i trudniący się rozprzed'.żą pożądań1. ;

S i - * * 1 y ł . a c  y
wywołują nowo wynalezione

Oryginalne genewskie goltfnowe zegarki Remontoir
(SaT onnette) z an tim aen e ty czn em  n ik low anem  u rządzen iem .

Zegarków tych wskutek wspaniałego i eleganckiego wykonania nawet znawcy nic 
potrafią rozróżnić od prawdziwych złotych Ślicznie cyzelowane koperty pozostają zawsze 
jednakowe, a za dobry chód udziela się trzy letn ią  pisem ną gw arancję.

C e n a a  ■ : »

Najracyonalniejszy środek odżywiania
dla m ł o d y c h  i s t a r y c h ,  z d r o w y c h ,  c h o r y c h  

i r e k o n w a l e s c e n t ó w  jest 7247

wikt owsiany
który firma € .  H .  K n o r r  jako nieprześcigniony, zna­

komicie dyetetycznie preparowany podaje.

Mąka A i A f O i o n o  najiep&z.y i najtańszy śro- 
U W oK tllCt ói l» do ożywiania dzieci, 

jaki egzystuje, jedynie
dobra przymieszka do ruleta.

Kasza ow siana"* b"d“ p°żj wna zupa familijn i, 
można ją  polecić szcze­

gólniej rekonwalerC3ntom i chnrym na żułądek,

Owsiano-słodowe kakao ™ T
—  — -  ' ' —  kiedy­

kolwiek istnieć mogto na śniadanie i kolący? dla dzieci 
(zwłaszcza dla niedokrewnych i chorych na żołądek).

Krupy owsiane pożywienie dla ;a jhn i
* J  ludowych, bardzo poży­

wne, łatwe do trawienia, ugotowania, wydatne i tanie.

Conserven-Fabrik C. H. KNORR in Bregenz.

cyn dki A nstro-W ogier € .  U G R C f i ,  W i e n .  I. Wollzeile Nr. 9.
Do nabycia w handlach delikatesów, drcgueryaoh i aptekach.

Prawdziwy złocon y łańcuszek  z karabinem bezpieczeństwa, fason Sport-M srąuis 
albo pancerzowy złr. 150.

Do każdego zegarka darmo ukorzany futerał.
Te zfocone zegarki z powodu niezawodnego chodu używane są przez znaczną, liczbę 

urzędników austryaekich i węgierskich kolei państwowych. W yłącznie zamawiać je można
w centralnym składzie: ^|fre(ja F is ch e ra , W .edoń, I., Adlergasse 12.
7086 P r z e s y łk a  z a  p o b r a n ie m  p o o z to w e m .

,  ■ |  Od niedawna sprzedają rozmaite firmy liche naśladownictwa powyższych jedynie prawdziwych
M p T B l i r Z f t Ż B I I  1  f l  i  złocistych zegarków, przezeo rozgłos, jakim się cieszą nasze wyroby uznane za znakomite, 
jest na szwank narażony. Ostrzegamy przeto Każdego jak najusilniej przed kupowaniem lichych, nieużytecznych naśladownictw 
i oświadczamy r.inieiszem publicznie że prawdziwe, oryginalne, genewskie zegarki rementoar nabywać można jak dawniej ty l­
k o  u p. Alfreda FioChera. Wiedeń, I Adlergasse 12, a zresztą nigdzie więcej.

j&apsułki
Z o le jk u  6649

różano - santałowego
aptekarza Lahra z WLrzburga

leczy cierpienia pecherzp, moczowego 
bez wstrzykiwania w  k ilk u  d n ta o h . 

Prawdziwe z marką „Rćża“. 
Flakon złr. 2.

Gdzie ich nie ma , to wprost z główne­
go składu C. BRADY w K rem ieryżu . 
We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego.

■u Prawdziwy rzymski sok orzeclio- Q  
wy Primaveri’ego , uznany jak" 

najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

p r z e c i w  s i w i z n i e
zabarwia szybko, trwa'" i naturalnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 ct. 

Na składzie w periumeryi Fausta 
Lwów, Sykstnska 2.

l IIII lii U l  — i — llMMII— — l — i■

Winogrona feslawskie, 
R r z o s h  w i n i e ,  

Gruszki i Jabłka tyrolskie
wysyła najstaranniej opakowane

Każda próba pociąga stałe kupno!

WŁADYSŁAW GONET
w  K orczynie 678-5

poleca medalem zasługi odznaczone na wy­
stawie krajowej we Lwowie swe

w y ro b y  czysto  ln iane
w najlepszej jakości, a to : P łó t n a  bardzo 
trwałe, apretewane 1 nieapretowane, w v el- 
kim wyborze, od grobych do najcieńszych 
web na koszule, prześcieradła bez szwu 
w.zelklej szerokości, kalesony itp. Ręczni­
ki, chusteczki webowe i grubsze. Dj my, 
Obruay 1 Serwety, Drelichy na liberje, Płó­
tna połblelone itp. tudzież materye półweł- 
niane i wełniane na ubrania męsKi° i dzie­
cinne. Cenniki 1 próbki żądanych gatunków 
wysyła się darmo I opłatnie. Za dobroć 
wyrobów poręcza się, a coby się nie podo­
bało, odmienia się lub zwraca należytość.

h a n d e ’ 7166

ALBERTA SZKOWRONA
Lwów, plac M.iryackl 7.

KO W Y  WTYKAŁ A Z 2 K  ■

a , r I X 0 R &
Wrj. PiNAUDl
Mydło....................... a l’IX0RA
Essencya dla chustek h l’IX0RA 
Woda tualetowa. . . .  i  l’IX0RA |
Pomada.......................  a l’IXPRA

! Olejek............................k \  IX03A
| Tuder ryżowy A l'IX0RA
: Kosm°tyk...................... b. l'iX0RA
j  37, Bould de Strasoourg\ 37

B&O
Główny skład 

prawdziwie rosyjskich

Najlepsze czernin na ś n i e !
E to chce mieć bardzo czarne obnwie, świecące 

I trwałe, niechaj kupuje

F E M 0 L F . N  t > T a
CZEIiMDŁO DO OBUWIA

c. k. uprzyw. fabryka 6334
założona w roku )832 we Wiedniu.

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 

należy bacznie nważać na moje

nazwisko St. FEUNOLENDT.

C k. dostawca dworów W patent  i p r z y w i l e j

13 X  «  X  O  C A T O R
8 medali, 2 dyplomy JL herb. 6233

Usnvra w ilgoć, n iszczy  rad yk a ln ie  grzybek drzew ny itp
Broszury ilustrowane wysyłam franco.

A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .
A dres d la  pism  i te leg ram ó w  :

Exslccator, Wien.

Ostrzeżenie. Trzy nabywaniu należy n- 
ważać na „Ex.siecatora“ herb państwa, 
ho w Galicyi sprzedają różne smarowi­
dła bezwartościowe lam iaśt Ex;siccatora.

Karty podróżne do Amoryki póinocn,
dostarcza 7252

HIEDEIILAHS2S0-AMER7EAŃSEIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I. Kolowratrlng 9.
IV . W eyrlngergasse 7 .  w i e d e A .

CodBlebma ekapcdycyn b "W ledulei., 
GCntormaoye beaplatnle.

Pierw sza 1 najstarsza fabryka pieców  w Anstro-W egrzeeh.

T i .  G Z B T J B T H
c. k. nadworny maszynista

W ied eń , Y I I ./ l .  Kais< rstrasse N r. 71. 
N ajlepsze re g u la to ry  z lanego żelaza

z płaszczami z blachy i patantewanem ezamotowaniem wyeonaj. 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mirszkań, biur, szpitali, 

kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd.

Przeszło 100.000 aparatów w użyciu.
Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach.

Przyjemne, łag idne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość, najzu­
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulaoya 

w spaleniu. 7233
K U C H N IE  przenośne z emakwanemi niełamiącemi się taflami.

Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.
Wzory i prospekta gratis i franco.

Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14

Kwizdy płyn gośćcowy

1ud wielu lal wypróbowany, uśmierzający t>ól, środek domowy. Wzma­
cniające nacierania przed i po dalekich przechadzkach.

Cena flaszki 1-j— złr. w. a., ' | ,  flaszki 60 et. w. a.

Apteka obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem.
Do nabycia n c  w sz y stk ic h  aptekach. 6817 

Należy bacznie zwracać uwagę na markę ochronną i żądać wyra.’.n ie :

i Kwizdy płynu gośćcowego.

Wyd»wc» i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z  d r u k a r n i i  litro^rs.fii P i l la r a  i  Snćłki.


